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Miliony prostych ludzi
i najwybitniejsi intelektualiści świata
we wspólne! walce o podój

^ i > ł __; __ i____ i; r, DailTiorVi.
PARYŻ (PAP). W dalszym ciągu Kongresu Zwolenników Poko­

ju w Paryżu, po przemówieniu prof. Joliot Curie, przerywanym 
■Wielokrotnie burzliwymi oklaskami, odczytano następujący wnio­
sek delegacji francuskiej:

„Światowy Kongres Pokoju wy 
raża energiczny protest przeciw­
ko nieusprawiedliwionym decyz­
jom rządu francuskiego i amery­
kańskich władz okupacyjnych w 
Japonii, zabraniającym 370 dele­
gatom z 10 krajów przyjazdu do 
Paryża. Światowy Kong- as po­
twierdza mandaty tych delegatów 
i obarcza sekretariat zadaniem po 
Wiadomienia ich o wszystkich pra 
each i uchwałach Kongresu".

Wniosek przyjęto jednomyśl­
ne.

Joan Laffite, sekretarz Biura 
Organizacyjnego Kongresu, żako 
tńunikował zebranym, że 370 dele 
Batów, którym uniemożliwiono 
przyjazd do Paryża, znajduje się 
otecnie w Pradze. Sekretariat 
generalny Kongresu postanowił 
Wysłać do Pragi swego przedsta­
wiciela oraz przekazywać tam na 
lychmiast teksty przemówień, spra 
Wozdań i uchwał kongresowych.

Referat
Pietro Nenni’ego

Na posiedzeniu popołudniowym 
odczytał referat delegat włoski 
— Pietro Nenni. Pojawienie się 
jego na trybunie wywołało długo 
trwałą owację sali.

„Nie zapominam o tym — oś­
wiadczył mówca — że jeżeli mam 
honor przemawiać jako pierwszy 
referent na Światowym Kongre­
sie Pokoju, zawdzięczam to zain­
teresowaniu i podziwowi, jaki bu­
dzi na całym święcie walka, pro 
Wadzona przez roDOtników, chło­
pów ł Inteligentów włoskich. Ce­
lon tej walki jest niedopuszcze­
nie Jo tego, by Włochy stały się 
przedpolem Imperializmu amery­
kańskiego.

Wybieramy polityką 
zbiorowego 

bezpieczeństwa
Pierwszym punktem, który nale 

py podkreślić, jest to, że Kongres 
nasz nie stawia ludów wobec ko 
uiecznoścl wyboru między Stana­
mi Zjednoczonymi i Związkiem 
Radzieckim, między bombą atomo 
Wą, stanowiąca ostatnią nadzieję 
0rup politycznych J społecznych 
skazanych przez historię na zagła 
dę, a Armią Radziecką, która sa­
ni a w sobie jest siłą postępu, jak 
były nią armie rewolucyjne Fra: 
eji w roku 1789. Nie. Staw my 
przed światem wybór pomiędzy 
Polityką pokoju i bezpieczeństwa 
zbiorowego a polityką wojny I fał 
szywego bezpieczeństwa paktu a- 
tlantyckiego, utożsamiającego się 
Ł wyścigiem zbrojeń.

Podpisana w San Francisco Kar 
ta i ONZ stanowiły pierwszy krok 
V kierunku wyjścia ze stanu woj 
By i dokonania w atmosferze po­
koju odbudowy Europy i świata- 
Mimo wielu niedoskonałości, Or­
ganizacja- Narodów Zjednoczo­
nych stwarza nadal możliwość zor 
Banizowanła współżycia ludów i 
narodów bez podległości małych 
harodów wielkim.

Etapy burzenia ONZ
Etapy burzenia ONZ są nastę­

pujące:
1) Doktryna Trumana przez któ 

tą Stany Zjednoczone zrywają z 
Proklamowaną w roku 1823 dokłrS 
hą Monroego, odmawiającą „Świę 
temu Przymierzu'’ prawa interwe 
niowania na kontynencie amery­
kańskim i podejmują politykę te­
go „świętego Przymierza" inter­
weniując bezpośrednio i z pomi­
nięciem ONZ w basenie Morza 
Śródziemnego, w Turcji i drecji.

2) Plan Marshalla zastępuje Ra 
dę Gospodarcza 1 Społeczną ONZ 
Stanami Zjednoczonymi 1 ich or­
ganami wykonawczymi, zależny- 
bii już nie od ONZ, lecz bezpoś­
rednio od USA.

3) Pakt brukselski, który zacho 
Wując pozornie formę i charak­
ter paktu regionalnego w ramach 
ONZ, był w istocie skierowany 
nie przeciwko groźbie odrodzenia 
się militaryzmii niemieckiego, lecz 
Przeciwko ZSRR.

4) Wreszcie pakt atlantycki do 
kańcza dzieła burzenia ONZ. Z 
Paktem tym polityka mocarstw 
zachodnich ulega odwróceniu-

ierowana jest ona obecnie ot

dzieckiemu, szukając oparcia w 
przeżytkach faszyzmu i hitlery­
zmu.

Dwa główne 
niebezpieczeństwa

Dwa główne niebezpieczeństwa 
- oświadczył Nenni — z którym* 

musimy walczyć zarówno na pła­
szczyźnie międzynarodowej, jak 
i wewnętrznej — to wyścig zbro­
jeń oraz akcja kół imperialistycz­
nych, zmierzających do kolejnego 
zduszenia ludowych sil opozycji 
wobec paktu atlantyckiego. Naj­
pewniejszą bronią zwalczania tych 
niebezpieczeństw jest nasza _jed- 
ność wewnętrzna i w skali świa-j’ 
towej wszystkich tych, którym za- ■ 
graża pakt atlantycki i którzy 
chcą walczyć o pokój.

największych francuskich organi 
zacji b. kombatantów — YVES 
FARGE.

Farge podkreślił niebezpieczeń 
stwo, jakie stanowią dla Francji 
odradzające się z pomocą kapita 
listów amerykańskich Niemcy- 
Przytoczył on wydane w USA pis 
mo „News Week’’, które stwier­
dziło, że „na kontynencie euro­
pejskim znajdują się dwa walecz 
ne narody — Francja i Niemcy, 
a więc należy utworzyć armię 
francusko - niemiecką"-

Z, kolei przemówił, witany nie­
milknącymi oklaskami, znany śpię 
wak murzyński Robeson.

„Przynoszę Wam pozdrowienia 
— oświadczył on — od milionów 
prostych ludzi z Ameryki, którzy 
chcą pokoju.

My, Murzyni, zdajemy sobie 
sprawę, jaką ostoją pokoju i de

mokracji jest Związek Radziecki- 
Jesteśmy zdecydowani przyłączyć 
się do milionów ludzi, walczących 
o pokój.

Następnie Robeson odśpiewał 
pieśni o walczącym republikań­
skim Madrycie oraz o działaczu 
związków zawodowych John 
Hill'u, którego skazano za akcję, 
zmierzającą do równouprawnienia 
Murzynów. Robeson podkreślił 
analogię tego faktu z toczącym 
się obecnie w Nowym Jorku . pro 
cesem 12 przywódców komunisty 
cznych oraz złożył wniosek o wy 
słanie przez Kongres do rządu 
USA odpowiedniej rezolucji.

Na zakończenie pierwszego 
dnia obrad zapowiedziano utwo­
rzenie dwóch komisji: organiza­
cyjnej i dla opracowania tekstu 
manifestu uczestników Światowe­
go Kongresu Pokoju.

Dalszy c ąg obrad w Pradze
Ludowa Rada Pokoju
Pragniemy przywrócić atmosfe­

rę zaufania pomiędzy wszystkimi 
ludami oraz zmusić rządy do za­
niechania polityki paktu atlantyc 
kiego i do powrotu do zasad Kar­
ty Narodów Zjednoczonych. Nu- 
;zym hasłem jest niepodzielny po 
kuj i bezpieczeństwo zbiorowe. 
Mocarstwa paktu atlantyckiego 
mają stworzyć radę, obarczoną za 
daniem wprowadzenia laklu w 
życie. W obliczu tej stałej rady 
Kongres winien wyłonić Ludową 
Radę Pokoju, której będzie po­
wierzone zadanie zastosowania 
środków, celem zapewnienia współ 
pracy ludów 1 zorganizowanie o- 
poru ludowego wobec prowoka­
cji światowej reakcji i imperiali­
zmu.

Na groźbę sprowokowania no­
wej awantury światowej — za­
kończył Nenni — odpowiemy gr ź 
bą powstania wszystkich ludów 
przeciwko zbrodniarzom, pchają­
cym świat w odmęty nowych nie­
szczęść...

Przemówienia 
Farge’a i Robeson’a
Po Nennim zabrał głos b. mini­

ster i przewodniczący jednej z

PRAGA (PAP) __ Na sesji po-,gatów polskich: pro!. Kulczyńskie-
poludniowej praskiej części Świa- go, prof. Wojtkowskiego i red. 
towego Kongresu Pokoju przewo- Ostapa Dłuskiego, 
dniczył poseł Jan Drda.

Po uzupełnieniu prezydium wy­
brano wśród oklasków 3-osobową 
delegację, która ma przekazać am­
basadorowi Francji w Pradze oś­
wiadczenie następującej treści:

„My,' delegaci na Światowy 
Kongres w Obronie Pokoju w Pa­
ryżu, którym władze francuskie 
odmówiły prawa wstępu do Fran­
cji, zebraliśmy się w Pradze i z 
oburzeniem protestujemy przeciw­
ko temu krokowi rządu francuskie­
go, który należy uważać za akt 
wiogl sprawie pokoju. Stanowisko 
władz francuskich jest sprzeczne 
z przekonaniami ogromnej więk­
szości ludu francuskiego i z jego 
tradycjami kulturalnymi.

Jeżeli rząd francuski zaintere­
sowany jest w zachowaniu i utr­
waleniu pokoju i przyjaźni między 
narodami — nie powinien obsta­
wać przy obecnej swej decyzji".

W dalszym ciągu obrad przyby­
wa delegacja polska. Uczestnicy 
Kongresu przyjmują ukazanie się 
Polaków entuzjastycznymi, długo­
trwałymi oklaskami.

„Zgodnie z uchwalą zapadłą na 
sesji przedpołudniowej, przewodni­
czący zaprosił do prezydium dele-

DEPESZE z MOSKWY.
w rocznicę paktu przyjaźni

WARSZAWA (PAP) —- W związku z czwartą rocz­
nicą podpisania paktu polsko-radzieckiego premier Cy­
rankiewicz i minister Modzelewski otrzymali następują­
ce depesze:
„Do Pana J. Cyrankiewicza, Przewodniczącego Rady 

Ministrów Rzeczypospolitej Polskiej — Warszawa.
Z okazji czwartej rocznicy radziecko-polskiego układu 

o przyjaźni, wzajemnej pomocy i powojennej współpracy, 
zasyłani Panu, Panie Premierze, przyjacielskie powinszowania.

Proszę przyjąć życzenia pomyślności dla narodu polskie­
go i rozkwitu dla Polski Ludowej, jak również życzenia dal­
szego wzmocnienia przyjaźni i sojuszu między naszymi kra­
jami".

(—) J. STALIN".

„Do Pana Z. Modzelewskiego, Ministra Spraw Zagrani­
cznych Rzeczypospolitej Polskiej — Warszawa.

W związku z czwartą rocznicą podpisania układu o przy­
jaźni, wzajemnej pomocy i powojennej współpracy między 
Związkiem Radzieckim i Rzeczpospolitą Polską, proszę przyjąć 
Panie Ministrze, serdeczne powinszowania i życzenia dalszego 
wzmocnienia przyjaźni radziecko-połskiej dla dobra naszych 
narodów i powszechnego pokoju.

(—) A. WYSZYŃSKI".

Z kolei wygiosił przemówienie 
powitalne czechosłowacki minister 
intormacji i oświaty — Kopecky-

Zabierali następnie głos dele­
gat górników, przedstawiciel rol­
ników morawskich i delegat kole­
jarzy z Pragi. Ksiądz katolicki Ma­
ra, jeden z delegatów na Świato­
wy Kongres Pokoju, w Paryżu,

który nie uzyskał wizy, wyraził 
przekonanie, że jakkolwiek decy­
zja rządu francuskiego w sprawie 
nieudzielenia wiz licznym delega­
tom jest faktem bolesnym, to jed­
nak nie obniży ona znaczenia wiel­
kiej akcji pokoju.

Po wyczeroaniu listy mówców 
obrady odroczono do piątku dnia 
22 kwietnia.

M^spodzianki dla świata pracy
w radosne święto 1 Maja
WARSZAWA (PAP) — Na konferencji prasowej w dniu 21 

bnł przedstawiciele Ministerstwa Handlu Wewnętrznego poinfor­
mowali dziennikarzy o przygotowaniach do zaopatrzenia świata 
pracy w związku z.5 świętem 1 Maja.

Przodownicy pracy i ich ro­
dziny za pośrednictwem związków 
zawodowych będą mogli zakupić 
atrakcyjne, specjalnie poszukiwa­
ne artykuły jak: kretony, jedwa­
bie, tanie ubrania i płaszcze, obu­
wie, radioodbiorniki na raty itd

Wszystkie uspołecznione skle­
py detaliczne w całym kraju na 
Święto 1-Majowe otrzymają do­
datkowe ilości artykułów spożyw­
czych jak: tłuszcze, mięso, mąi.a, 
jaja, sery, olej, artykuły kolonial­
ne, wina i piwo, czekolada i wy­
roby cukiernicze.

Z wyrobów przemysłowych za­
pewnione zoslały zwiększone do-

Wielka niedziela sportowa Wybrzeża
W przededniu święta ro­

botniczego 1 Maja najbliż­
szej niedzieli, 24 kwietnia 
br. oczekuje społeczeństwo 
trzech miast Wybrzeża sze­
reg sensacyjnych imprez 
sportowych.

Imprezą, która w znacz­
nym stopniu przyczyni się 
do dalszego spopularyzowa­
nia lekkoatletyki na na­
szym tereuie, będzie BIEG 
ULICZNY O PUCHAR 
„GŁOSU WYBRZEŻA“, u- 
rządzany w kategori se­
niorów, juniorów, old-boy- 
ów oraz kobiet. Masowy 
udział zawodników szeregu 
klubów związkowych bę­
dzie dowodem zrozumienia 
idei kultury fizycznej 
wśród rzesz pracowniczych. 
Początek biegów o godzinie 
11 rano przy Wojewódzkim 
Komitecie PZPR (Płac Czet- 
woupj Armii) w Gdańsku.

Następnymi zawodami, 
które niewątpliwie zgro na- 
dzą również tysięczne tłu­
my, będzie zorganizowany 
o godzinie 10 rano ULICZ­
NY WYŚCIG MOTOCYK­
LOWY W GDYNI. Inicja­
tywę „Dziennika Bałtyc­
kiego“ podchwyciły czyn­
niki kierownicze miasta 
Gdyni i wyścig ten urzą­
dzany iest o „WIELKĄ 
WSTĘGĘ GDYNI“ — ufun­
dowaną przez prezydenta 
miasta.

sW zawodach, których 
start i meta będzie na ul.aerowana jest ona ooecme ot- . ■ C1

arcie przeciwko Związkowi Ra-'Świętojańskiej przy. Skwe­

rze Kościuszki, udział brać 
mogą zawodnicy stowarzy­
szeni i niestowarzyszeni. Ze 
względu na charakter pro­
pagandowy tej imprezy 
przewidziany jest udział 
motocyklistów tak w kate­
goriach maszyn wyścigo­
wych, jak turystycznych.

Sensacją zawodów jest 
start mistrza Polski JERZE­
GO DĄBROWSKIEGO, któ 
ry pojedzie na nowoczes­
nej maszynie wyścigowej 
marki „Norton“. Entuzjas­
tów sportów motorowych 
czeka również start ulu­
bieńców7 Wybrzeża WIKA­
RY (CZYKA i GBURKA.

Trasa wyścigu, wynoszą­
cą około 4 km (wyścigi od­
będą się na 5 i 10 okrążeń) 
biegnie ulicami: Świętojań­
ską, Starowieiska, Włady­
sława TY, 10 Lutego. Pod- 
iazd, Śląską, Czołgistów i 
świętojańską w dół na me­
tę.

Zgłoszenia przyjmą le se­
kretariat SSM Gdynia, 
ul. Śląska 22/24, teł. 37-09.

Uczestników w7yścigu o- 
czekuje szereg cennych na- 
ffród oraz dyplomy uczest­
nictwa. Początek wyścigów 
ocnktualnie o godzinie 10.

Trening zawodników w 
ramach przewidzianej nrze 
nisami drogowymi szybkoś­
ci, odbędzie się na wyzna­
czonej trasie w sobotę 23 
kwietnia w godzinach 18— 
(9,50.

Zawiadamia się miesz­

kańców Gdyni, że wszelki 
ruch kołowy w niedzielę 
24 kwietnia zostanie już o 
godzinie 9.30 na wspomnia­
nej trasie wstrzymany.

Ze względu na udział mo­
tocyklistów7 gdańskich w7 
tych 'zawodach wyścig żu­
żlowy we Wrzeszczu został 
przełożony na godz. 17.30.

Trzecią imprezą, która 
również będzie magnesem 
dla licznych kibiców spor­
towych jest urządzany w 
tvm dnin mecz O DRUŻY­
NOWE MISTRZOSTWO 
POLSKI W BOKSIE PO­
MIĘDZY „GWARDIĄ“ i 
„GEDANIĄ“. Organizato­
rzy chcąc umożliwić tysię­
cznym rzeszom świata pra­
cy oglądanie tej imprezy, 
oddali do dyspozycji Okrę­
gowej Komisji Związków 
Zawodowych 4000 miejsc 
siedzących w cenie 50 zł. 
Z ilości tej około 1000 
miejsc otrzymuje uczącą 
się młodzież akademicka, 
zrzeszona wr ZAMP. Zawo­
dy odbędą sie o godz. 10 
rano w wielkiej hali PKS 
przy ul. Wałowej w7 Gdań­
sku.

Pojedynki Mikołajezew7- 
skiego z Soczewiński m, Ant 
kiewicza z Kudłncikiem, I- 
wańsl iego z Musiałem oraz 
Kulikowskiego z Białkow­
skim zadccvduja o tym, 
która z tych drużyn zasią 
dzie na mistrzowskim tvo 
nie boksu polskiego, (as)

stawy takich artykułów jak: tka­
niny wełniane, płótno pościelowe, 
kretony 1 inne sezonowe artyku­
ły wiosenne, pończochy jedwabne, 
skarpety tenisowe, mydła toaleto­
we, bielidto, wody kwiatowe, ży­
letki, żarówki, wyroby emaliowa­
ne i ocynkowane, aparaty foto­
graficzne, radiowe itp

W związku z tym przewiduje 
Yię w dniu 30 bm. przedłużenie 
godzin handlu w dużych miastach 
do godz. 21. W tej sprawie wy­
dane będą specjalne zarządzenia.

W dniu Święta Pracy wszyst­
kie jadłodajnie, restauracje i sto­
łówki dostępne będą od godziny 
7 do 8 rano, a w godzinach popo­
łudniowych (zależnie od lokalnych 
programów uroczystości) gospody 
indowe, spółdzielnie itp. jadłodaj­
nie wydawać bę^ą obiady popu­
larne i tanie posilKi. Ponadto pla­
cówki PCH i „Społem" w ca­

łym kraju urządzą dla uczestni­
ków pochodów punkty sprzedaży 
stałe 1 na samochodach, zaopatrzo­
ne w tanie pieczywo i kanapki, 
napoje chłodzące, słodycze, wy­
roby tytoniowe itp.

Zakłady przemysłu miejsco­
wego przygotowują na święto 
1-majowe specjalne - opakowania 
towarów masowych, estetyczne 
zabawki dla dzieci, chorągiewki 
itp.

W ramach akcji „Robotnicy — 
dzieciom" przed 1 Maja zostanie 
rozdanych bezpłatnie 1.200 tys. pa­
czek ze słodyczami, które rozpro­
wadzi się przede wszystkim po­
przez sieć szkolną.

Na ogol sprawne zaopatrzenie 
przed Świętami Wielkanocnymi 
powiedział wiceminister _ handlu 
wewnętrznego Antoni Mierzwiń­
ski _ pozwala oczekiwać, że co­
raz lepiej działająca uspołecznio­
na sieć handlowa — zapewni zyb 
kie i sprawne zaopatrzenie świata 
pracy w dniu jego święta.

W przededniu Targów Poznańskich
(Telefonem od własnego korespondenta)

W sobotę otwarte zostaną XXII Międzynarodowe Targi Po­
znańskie. W Poznaniu panuje in tensywny ruch. ł Przed terminem 
został otwarły Główny DnAuzec odbudowany z gruzów, co ogrom­
nie usprawnia obsługę przewidy wanego ruchu pasażerskiego.

Setki ludzi na terenie Targów 
wykonuje pośpiesznie ostatnie 
prace, aby na otwarcie wszystkie 
pawilony były uruchomione, _ a 

(eksponaty ustawione. Między in­
nymi przewiduje się jeszcze na­
dejście trzydziestu wagonów z 
eksponatami francuskimi. Tegoro­
czne Targi Poznańskie zajmują po­
wierzchnię 225 tys. m. kw. W sto­
sunku do roku ubiegłego przyby­
ły dwie potężne sale: ciężkiego 
przemysłu i komunikacyjna oraz 
park, który dla zwiedzających 
będzie stanowił główne miejsce 
wypoczynkowe. Zgłoszonu jest w 
tej chwili udział 17 państw oraz 
O. N. Z.

Wielka ofensywa
chińskiej
armii ludowei
PARYŻ (PAP). Agencja Frań 

ce Presse donosi, że w dniu 20 
kwietnia chińskie wojska ludowe 
rozpoczęły zakrojoną na szero­

ką skalę ofensywę na całym iron 
cie Yang - Tse - Kiangu, atakując 
ostatnie przyczółki mostowe ar­
mii kuomintangowskiej na północ 
nym brzegu tej rzeki.

CTłSwne ataki wojsk ludowych 
koncentrują się na przyczółkach 
mostowych San - Kang - Yinh i 
Szi - Hen - W u (150 i 50 km w 
górę rzeki od Nankinu) -oraz na 
miasta Kiang - Pu i lau • King-

Państwa Demokracji Ludowe' 
wystąpią w tym roku znacznie 
okazalej, niż w ubiegłym. Udział 
ich się zwiększa ogólnie o 30*/« 
przy tym udział ZSRR w stosun­
ku do roku ubiegłego wzrasta o 
100”/«. Wzrost ten dotyczy zarów­
no zajmowanego metrażu . jak 1 
asortymentu towarów. Niektóre 
państwa w czasie Targów będą 
prowadziły sprzedaż detaliczną ar­
tykułów konsumcyjnych, a mia­
nowicie Związek Radziecki, Buł­
garia, Francja 1 inne. Polski prze­
mysł włókienniczy przewiduje 
sprzedaż na szeroką skalę swoich 
wyrobów, tych szczególnie, które 
w Polsce są siosunkowo mało 
znane. Sprzedaż rozpocznie się 
już w pierwszym dniu Targów.

Z zagranicy zapowiedziane^ są 
wycieczki Polonii, m. in. kanadyj- 
sifiej, bułgarskiej, francuskiej 1 
czeskiej. Szczególnie licznie zgło­
szony jest przyjazd zacrranicznych 
dziennikarzy, co świadczy o 
wielkim zainteresowaniu Targami 
Poznańskimi państw obcych.

L. B.

Howy ambasador USA
w Moskwie
WASZYNGTON (PAP). Podano 

oficjalnie do wiadomości, że prez 
dent Truman mianował dotychczaso 
wego posła Stanów Zjednoczonych 
w Belgii — admirała Alana Kirk 
ambasadorem USA w Związku Ra­
dzieckim,
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Czyn 1-RHajowv 'obotn&ów i marynarzy
Robotnicy portowi pracujący w 

portach Gdańska i Gdyni posta­
nowili uczcić dzień Świę.a Pracy 
wydajniejszą pracą W Nowym 
Porcie robotnicy zobowiązali się 
przekroczyć o 20 proc. kwietnio­
wy plan oszczędnościowy i nie do 
puścić do przestojów statków, w 
Gdyni robotnicy postanowili jed­
nomyślnie skracać czas wyładun­
ku 1 załadunku statków conaj- 
mniej o 15 proc., wzywając jed­
nocześnie wszystkie współpracu­
jące z Robotniczym Przedsiębior­
stwem Przeładunkowym „Porto­
rob’' Instytucje 1 przedsiębiorstwa 
portowe do współzawodnictwa.

Pracownicy Zarządu „Portoro- 
bu" ze swej strony zobowiązali 
się uczcić dzień 1 Maja przez .wy 
sianie dwojga robotniczych dzie­
ci na Targi Poznańskie, opłaca­
jąc za nie wszelkie koszty z tym 
związane. Oprócz tego pracowni 
cy wzięli w opiekę jedną z klas 
VI Gimnazjum Państwowego w 
Nowym Porcie niosąc im pomoc 
materialną i kulturalną. Gimna­
zjum to posiada w swym skła­
dzie największy procent dzieci ro 
botników portowych. (h)

nek do Pd. Ameryki na miejscu, co 
da 500 f. szt. zarobku plus oszczę­
dność 250 f. szt. (za niezużyte 50 t 
ropy bunkrowej na rejs do Gdyni i 
z powrotem). Ogółem więc na 1 ma 
ja m-s „Waryński" wskutek dodatko­
wego rejsu przyniesie 2.250 f szt. 
dodatkowego czystego zarobku.

Wskutek skrócenia postoju w por­
tach, szybszego przeładunku i odpo­
wiedniego zaplanowania rejsów, nasz 
tramp „Wilno" również na 1 maja 
przyniesie poważną sumę 1.300.000 
zł oszczędności.

Wyjście s-s „Wilna" z naszych por 
tów zostało przyspieszone o 4 dni, 
co dało 650.000 zł. Następnie w 
Szczecinie oczyszczenie łuków pod 
załadunek zboża, które trwa zwykle 
24 godz., przeprowadzona w rekor­
dowym czasie 4 godzin. Obecnie 
„Wilno" wyładowuie już zboże w 
Hamburgu, gdzie skróci postój i za­
miast 8 maja, jak to była przewidzia 
ne, wróci do kraju na 1 maja. Oszczę 
dność ta przyniesie 1.300.000 zł. (m)

■ne dwe jednostki do przeprowadza 
nia pokfwów próbnych: „Michała
Siedleckiego" i „Ewę li". Nie jest 
to dużo, gdyż terenów do zbadania 
jest wiele, a częste sztormy uniemo­
żliwiają wychodzenie w mo-rze. Każ­
dy pogodny dzień powinien wiec 
być wykorzystany. Rozumiejąc po­
trzebę jak najszybszego oddania ku­
tra do eksploatacji, pracownicy Sto­
czni Rybackiej postanowili w ramach
czynu 1-majowego przyspieszyć ro­

boty przy „Ewa II", wykonując je 
przed terminem i przy jak najniż­
szych kosztach. By wypełnić te żabo 
wiązania i uczcić Święto Pracy, wie­
lu pracowników postanowiło bezinte­
resownie ofiarować swą pracę w go­
dzinach radliczbowych.

Ponadto jednym z czynów 1-majo­
wych Stoczni Rybackiej, będzie usta­
wienie do dnia 1 maja stępki pod 3 
nowe jednostki rybackie, (m)

ŻEGLUGA
* . * r jut» PORTY

(fcl RYBOŁÓWSTWO
KOPRA I KAUCZUK 
Z DALEKIEGO WSCHODU 

W przyszłym tygodniu spodzie 
wany jest w Gdyni motorowiec 
„Tonghai'' ze Svenska Ostasiati- 
ska Kornpaniet. Statek ten przy 
wozi z Dalekiego Wschodu 1.150

ła-

Statki GAL-u
W ramach czynu 1-majowego mo­

torowiec „Waryński", kursujący na 
linii regularnej Gdynia — porty A- 
meryki Południowej, odbędzie dodat­
kowy rejs z węgłem do Rotterdamu. 
Rejs ten przyniesie 1.800 f. szt. czy­
stego zarobku dodatkowego.

W dniu wczorajszym m s „Waryń 
ski" odszedł z Gdyni do Gdańska, 
gdzie ładuje 6.500 t węgła. Po wyła 
dowaniu węgla w Rotterdamie statek 
nie wróci do kraju, ale zabierze ładu

Stocznie ryoackie
Na Stoczni Rybackiej w Gdyni 

znajduje się obćcn-ie kuter badawczy 
„Ewa II“, który wykonywał połowy 
próbne w rejonie Kołobrzegu, bada­
jąc mało jeszcze znane naszym ryba­
kom łowiska.

Dotychczasowy motor kutra, mar­
ki Himstead, okazał się w eksploa­
tacji za słaby, a brak części wymien­
nych uniemożliwiał naprawy. Obec­
nie więc' postanowiono zmienić mo­
tor na silniejszy, o mocy 120 HP, 
marki Alpfa. Wymianę silnika i 
związane z tym prace miała Stocznia 
Rybacka wykonać do 31 maja br.

Nasze rybołówstwo posiada obec-

H j®«®tsem,

Największa polska pogłębiania 
jest już w Szczecinie
Do Szczecina przybyła kilka dni temu z Holandii największa 

polska pogtębiarka morska „Inż. Wenda" (dawna „Coronation"). Po- 
glębiarka ta została zakupiona przez Rząd Polski w Wielkiej Bry­
tanii i następnie wyremontowana w jednej ze stoczni holenderskich.

Obecnie „Inż. Wenda” znajduje 
się na stoczni w Szczecinie, gdzie 
wykańcza się prace pokładowe, 
stolarskie i inne drobne remonty 
nie ukończone w Holandii ze 
względów oszczędnościowych. O- 
prócz tego montuje się częściowo 
niektóre maszyny poglębiarki, któ­
re na okres podróży morskiej zo­
stały zdemontowane. „Inż. Wenda” 
znajdować się będzie na stoczni 
Jeszcze około miesiąca, po czym 
eksploatowany będzie przez Przed-

Otwarcle pierwsze] 
gospody spółdzielcze] 

w Gdyni
Spółdzielnia Spożywców „Zgoda" 

w Gdyni uruchamia w dniu 23 bm. 
pierwszą w mieście gospodę spół­
dzielczą przy ul. Starowiejskiej 1 w 
dawnym hotelu Centralnym,

Należy przypuszczać, iż pierwsza 
tego typu placówka na terenie Gdy 
ni, od dawna oczekiwana przez świat 
pracy, zapewni ludziom pracującym 
tanie smaczne -1 dostępne posiłki.

/ (J-A)

RUCH STATKÓW

Narw«

GDYNIA

Kastor pol. 
Falken dun. 
Olua Elizabeth 

dun.
Hebe S7w.
Frankrieg dun. 
Oksvwie pol. 
Merkury al.

Sil« fin.
B°ta srw. 
F»ron!a al. 
Krymów radz. 
Castpjverde vl.
Giiopftrkind

fin.
Ingvar szw. 
Baumval al. 
Mjom S7.-.V-.

GDANSK
Kisa azw.
I. Liss« gr. 
Anrhen Peters 

al.
Waryński pol.

Greth szw. 
Gudrun dun. 
Gopfo pol. 
Adante dun, 
Oscar Bsrieson 

azw.
Gliett szw. 
Frieda szw. 
Aurora Borealis

pad.
Pitea al. 
Oksywie pol. 
Drake al. 
Clemes dun. 
Rysy pol.

LEGENDA: p. - 
węgiel, ks. —
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siębiorstwo Robót Czerpalnych i 
Podwodnych przy pogłębianiu Por­
tu Centralnego oraz pogłębianiu 
małych, portów zachodniego Wy­
brzeża.

Nowa polska pogłęblarka Jest 
„ostatnim krzykiem” techniki. Po­
siada najnowocześnieisze urządze­
nia i maszyny. Długość tego kolo­
sa wynosi 103 m, a jego wydaj­
ność slega 10.000 m sześć, w ciągu 
24 godzin roboczych. Pogłebiarka 
iest typu ssąco-nasiębierno-refulu- 
iąca, co znaczy, że ssie ona muł 
do własnego zbiornika (ładowność 
jego obliczona Jest na 2.000 t) 
stamtąd może przerzucać wybanro 
wany materiał rurami na większe 
odległości lub odtransportować 
na głębie morskie i pozbywać się 
go przez otworzenie dennych klap. 
Siła maszyn bagrownicy wynosi 
2.000 KM, a iei wyporność 8.000 
BRT. Załoga składa sie z 50 ludzi 
nracuiącvch pod kierownictwem 
dwóch doświadczonych bagierma(- 
strów — Holendrów, którzy szko­
lić będą polski nersonel nieobez- 
nany jeszcze z tak nowoczesnymi 
urządzeniami bagrowniczymi.

Dużą zaletą pogłębiarki „Inż. 
Wenda" jest zastosowany na nici 
tzw. smok. Jest to rura ssaca, któ­
ra mo*e być dowolnie przerzuca­
na z burty na burto (dotychczas 
używane u nas pogłębiarki nosią- 
daja. rury umocowane na stałe, co 
w dużym stonniu utrudnia pracę). 
W. przeciwieństwie do znanveh w 
Polsoe pogłębiarek, które w cza­
sie baorowania poruszane są nrzv 
oomoev lin, „Inż. Wenda” poru- 
szać się bedzie własnym nanedem. 
Oorócz terro posiada on sneejainv 
aoarat. niedawno wynaleziony, któ 
rv umożliwi, mu regulowanie za- 
luernia „smoka".

Załoga posiadać bedzie na po­
kładzie nog’ebi.arki pomieszczen'a 
mieszkalne oraz własną rwieRlce.

(h)

Poznań, w kwietniu
Młody grafik, pochylony nad raj- 

zbretem, ma oczy czerwone od itp 
s ii ku i bezsenności... OJ chwili ot­
warcia Międzynarodowych Targów 
Poznanskich dzieli nas co prawda je 
szcze tydzień, ale ćoboty jest huk. 
Wypadnie posiedzieć w pracowni ie 
szcze kilka dobrych dni i nocy, prze­
rywanych skąpą dawką snu, zanim 
to czy inne stoisko przybierze kształt 
ostateczny, zanim będzie można s-po 
cząć na laurach.

Tłoczno i ciasno jest w szczup­
łych pokojach, mieszczących się na 
drugim piętrze dyrekcyjnego domu. 
Pod ścianami, na stołach, na stalu- 
gach pełno wykresów, szkiców, goto 
wych planszy, ilustrujących rozwój i 
zdobycze różnych gałęzi naszc-go 
przemysłu. Ale nie tylko ten cel przy 
świeca pochylonej nad stolami .braci 
artystycznej, przybyłej do Poznania 
r.a apel Targów ze wszystkich krań­
ców Polski. Idzie leszcze o pokaza­
nie jednostkowego i zespołowego wy 
silku człowieka, pokonującego nie­
raz w sposób heroiczny przeszkody, 
piętrzące się w pierwszych latach od 
zyskanej Niepodległości.

Oglądałem se.tki rozwiązań tego 
wcale niełatwego tematu. Oczywiście 
nie wszystkie są udane. Aby plansza 
wykres, czy fotomontaż mogły przy­
kuć uwagę widza, muszą być pro»te, 
wyraźne, przekonujące, nie mogą 
zawierać trudnych, nieczytelnych ale­
gorii czy symboli. W każdym razie 
z radością możemy stwierdzić, że 
niektóre pomysły i ich wykonanie tra 
fiają w sedno sprawy, ukazując w 
sposób przystępny i jasny wagę tego 
rodzaju spraw, jak współzawodnic­
two pracy, akcja socjalna czy wyna­
lazczość robotnicza. Wielu młodych 
artystów, zdobywą ,na, targach złote

Targi Poznańskie, w odróżnieniu 
od imprez takich, jak zeszłoroczna 
Wystawa Ziem Odzyskanych we 
Wrocławiu, mają nie pokaz ;we, ale 
hardlowe cele na widoku. Podstawo 
wym elementem pozostanie tu eks­
ponat, a więc — wagon kolejowy, 
maszyna, tkanina lub artykuł przemy 
słu spożywczego. Podziwiając impo­
nującą, szybko wypełniającą się eks 
ponatami halę ciężkiego przemysłu, 
widz szuka tabeli, na której znajdzie 
informacje. Jakież głębokie wrażenie 
wywiera nowy model polskiej obra­
biarki, czy tkackiej maszyny, gdy ze­
stawimy go z planszą, mówiącą o re 
zultatach, osiągniętych dzięki wyna­
lazczości skromnych pracowników.

— Podkreślanie zasług i ofiarno­
ści człowieka pracy — to propagan­
da w najszlachetniejszym znaczeniu 
tego słowa.

Nie pominięto jej w okazałym 
mieszczącym się w wieży górnoślą­
skiej pawilonie Zw. Radzieckiego, 
gdzie przemawiają do zwiedzającego

nie tylko widomy dorobek przemys­
łu radzieckiego, ale również plasty­
cznie przedstawione osiągnięcia i za 
mierzenia planów gospodarczych. Nie 
wątpliwie pnw'lon radziecki. odróż­
niający się z dala czerwonymi flaga 
mi powiewającymi na szczycie wie­
ży, stanowić będzie, podobnie jak 
to bywało w latach minionych, jedną 
z największych atrakcji Targów.

18 flag państw, biorących udział w 
Targach Poznańskich, flag, które za­
wisną przed głównym wejściem na 
tereny targowe, będzie przykładem 
możliwości znalezienia wspólnego ję 
zyka przez narody Europy, możli­
wości ożywienia wymiany gospodar­
czej, niezbędnej zarówno dla zacho­
du jak i wschodu.

Sądzić należy, że podobne reflek­
sie nasuwają się niejednemu z cu­
dzoziemskich gości, do których prze 
mawiamy językiem zrozumiałym dla 
wszystkich miłujących pokój ludzi — 
dorobkiem pokojowej praev miliono 
wych mas. St. Kn.

t. kopry i kauczuku. Z tego 
dunku 510 t. kauczuku jest p«? 
znaczonych dla Czechoslowacj1, 
„Tonghai" będzie ładować w Gdy 
ni towary do Sudanu, Port Saidtli 
Hong Kongu i Kobe.

Następnym 6tatkiem z tej S3* 
mej linii, spodziewanym w Gdy* 
ni 18 maja, 'est „Bali”, który 
wiezie 1.780 t. kopry i kauczuku- 
Przedstawicielem linii jest w na* 
szych portach Agmor.

MASZYNY I SPRZĘT 
TECHNICZNY

W dniu 20 b. m. wszedł do Gdy 
ni motorowiec „Mazury", przy­
wożąc z Belgii 17 worów poczty 
i 854,9 t. drobnicy. Są m. In. ma 
szyny włókiennicze, płyty azbes* 
towe, larby, narzędzia i lampy 
elektryczne, części maszyn, len, 
czekolada, pieprz itd. W tym sa 
mym dniu zawinął do Gdyn dań 
ski „Falken" z Kopenhagi, przy­
wożąc transportery gumowe, ml® 
ko, czekoladę itd.

»Porto rob« 
zwiększa swe oszczędności

Robotnicze Przedsiębiorstwo Prze 
ładunkowe „Portorob" zaplanowa­
ło zaoszczędzić w 1949 r. łącznie 
ponad 72.000.000 złotych. Projekt 
oszczędnościowy tego przedsiębior­
stwa nakreślony jest w dwóch 
kierunkach. W pierwszym rzędzie 
planowane są oszczędności same­
go „Portorobu", które wynoszą 
około 37.000,000 zl, podczas gdy 
pozostałą część projektowanej su­
my zaoszczędzą inne wspótipracu- 
lące przedsiębiorstwa portowe

ostregi, tworząc rzeczy naprawdę dzięki dokonanym przez „Portorob" 
piękne w swej prostocie, peine prze- inwestycjom.
ksnującej wymowy. Ogólna suma projektowanych

w b. r. oszczędności została roz­
dzielona na poszczególne działy. 
Należy się spodziewać, że prelimi­
nowane sumy oszczędnościowe 
zostaną znacznie przekroczone, 
gdyż poszczególne placówki „Por- 
torobu” nadsyłają już zobowiąza­
nia, przekraczające pierwotnie za­
planowane zmniejszenie wydat­
ków, Dużą oszczędnością w pracy 
przeładunkowej obydwóch portów 
będzie jednak dopiero wprowadze­
nie nowoczesnego sprzętu przeła­
dunkowego, którego prototypy za­
mówione zostały za granicą, (h)

15 schronisk na ** ażurach i Warmii
czeka na turystów

Dzięki inicjatywie i pracy Za-llów Towarzystwa na Mazury i 
rządu Polskiego Towarzystwa Kra (Warmię, a przy sposobności urzą
joznawczego w Olsztynie, oraz 
subwencjom przydzielonym przez 
Ministerstwo Komunikacji, na te 
renie Warmii i Mazur istnieje 
już 15 schronisk turystycznych 
które w nadchodzącym sezonie 
zostaną udostępnione szerokim 
masom turystów.

Ponieważ na Kongresie Krajo 
zniawczym w listopadzie 1943 r 
rzucono hasło, aby w tym roku 
zająć się przede wszystkim pro­
pagandą turystyczną Mazur 
Warmii, postanowiono w czerw­
cu urządzić pod patronatem Za­
rządu Głównego P. T. K. wyciecz 
kę zbiorową wszysktich Oddzia

bistort wenta

nhrjjt norfii
Gdansk -GiN5?

W pierwszej połowie kwietnia 
b. r. obrót towarowy portów 
Gdańsk - Gdvnla osiągnął wvso- 
kość 5R‘000 t., z czego na eks- 
nort nrzvnada 457 0n0 t., a na im 
nnrt 83.000 t. W okresie tvm prze 
ładowano węgla, koksu 1 bunkru 
374-000 t.

W pierwszej połowie morca b. 
obrót portu Gdańsk - Gdynia 

ł mniejszy o ra. 45.000 t. W 
irównanlu z pierwsza połowa b- 

stosunkowo niską byłą cyfra 
zywiezionych towarów, w szcze 
Inoścl rudy (zaledwie 2.000 t.), 
idezas gdy w b. m. przeładowano 
ż 21.000 t. tego towaru, (hj

do Frasicji
Niżej umieszczona tabelka wy­

kazuje statystykę importu węgla 
do Francji. (Cyfry w tysiącach 
ton).
Kra) Przeciętna tygodniowa

1938 1948 12.3.-
2- 4.

przeć.
Polska 31 35 53
U. S. A. 53 172 155
Ruhra i Akwizgran 98 85 151
Wielka Brytania 126 14 31
Belgia 91 14 0,9

Całość importu 
W tym koksu

399 320 
45 64

321
84

Na odbudową Warszawy
Gdański Miejski Komitet Odbudowy 

Warszawy organizuje w dniu 23 bm. w 
salach Grand Hotelu w Sopocie v/ielkQ 
zabawę wiosenną. .Calkovrtv dochńd z 
Lmpiezy przeznacza się na Społeczny Fun­
dusz Odbudowy Warszawy. Początek za­
bawy o godz. 21. Ceny biletów 7! 550, 
dła członków 7.w, zawód. — 350 zł.

Organizatorzy przygotowuj« bogaty 
program zabawy: występy artystyczne,
wybór królowej balu oraz loterię.

Inwalidzi walczą o pokój
W niedzielę 24 kwietnia br. o godzi­

nie 10 0() odbędzie się v; lckafu Związku 
In-waiidów Wojennych R. P. we W?Żesz- 
czt przy ul. Roosevelta 13 manifestacyjne 
Zebranie inwalidów wojennych i ich ro­
dzin celem wyrażenia swej postawy w 
•związku z trwającym kongresem Pokoju 
w Paryżu j zbii/.ojącym się Świętem 1 
Maję,

dzić uroczystość otwarcia schro­
nisk tamtejszych Oddziałów P.T. 
Krajoznawczego. Dwa z nich, w 
Olsztynie i Lidzbarku, mieszczą 
się w średniowiecznych zabytko­
wych bramach miejskich.

W szczególności posiada P- T. 
Krajoznawcze na Mazurach i War 
mii następujące schroniska: w
Olsztynie jedno w barakach przy 
ul. Bałtyckiej 1 (165 miejsc) i dru 
gie w Wysokiej Bramie (100 
miejsc).

W Kętrzynie nad stawem, 80 
miejsc, w Wilkasach kolo Giżycka 
50 łóżek, w Świętej Lipce w gos 
podzie 40 łóżek, w Piszu schio- 
nisko nad jeziorem Roś 80 miejsc, 
w Orzyszu nad kanałem Orzysz 
-Elk 30 miejsc, w Rucianach nad 
jeziorem Guzianka 40 miejsc, w 
Krutyni kolo Ukty 25 łóżek, w 
Mrągowie Pad jeziorem Juno 30 
miejsc, w Mikołajkach nad jezio­
rem Tafty 50 łóżek, w Węgorze­
wie na stadionie sportowym 50 
miejsc, w Lidzbarku w Wysokiej 
Bramie 25 łóżek, na półwyspie 
Lalka nad jeziorem Tańskim PT. 
Krajoznawcze posiada kilka po­
koi o 10 łóżkach. 6 km od Ost­
ródy w leśnictwie Pluski nad je­
ziorem Drwęca istnieje male schro 
nisko.

Na otwarcie tych schronisk 
projektowana jest wycieczka czte 
rodniowa, przy użyciu aut, kolei 
i statków,na okres od 16 do 19 
czerwca. W związku z nią będzie 
zorganizowana również wyciecz­
ka referentów turystyki- urzędów 
wojewódzkich i Dyrekcji kolejo­
wych najbliższych województw.

(a)

SPODZIEWANE W GDAŃSKU
Wchodzi do portu gdańskiego 

polski statek „Morska Wola". Sta 
tek ładować będzie w Strefie Wjm 
nocłowej drobnicę, z którą od* 
płynie około 29 bm. przez Genuę. 
Durazzo do portów Lewantu.

W najbliższych dniach p:zy* 
być mają także do portu gdańs­
kiego dwa szwedzkie statki: „Ran 
saeter" i „Kolsaeter", które za!a 
dują na Motlawie 1 w Kanale Ka 
szubskim sól. Klaruje je Agmor-

UBIEGŁY TYDZIEŃ W USTCE
W ubiegłym tygodniu weszło 

do Ustki 13 statków, wszystką 
pod banderą szwedzką o łączne) 
pojemności przeszło 2 000 NRT- 
Porty wyjściowe, to: Kristinen*
hamn, Goteborg, Nordvik, Alms. 
Umhamn, Limhamn, Norrköping. 
Falkenberg i Sztokholm.

Wyszło z Ustki w tym samyń1 
czasie 15 statków, wszystkie pod 
banderą szwedzką o łącznej po­
jemności około 2,500 NRT. Wy­
wieziono na tych statkach 5 475 
t. węgla do Uterbäcke, Halmstad. 
Norköping, Malmö, Warberg 1 
Szwecji. Klarują firmy Szyman­
kiewicz, Baltica, Neptun, Polbal 
i Navigator.

EKSPORT SOLI PRZEZ USTKĘ
Sprawa przeładunku soli prze* 

Ustkę zaczyna wchodzić na real 
ne tory. Ostatnio przybyła do 
Ustki komisja, w skład które] 
weszlii wicedyr. Państw. Centra­
li Transportów Morskich Gied- 
royć, przedstawiciel firmy makie*

: A rxr-aT TY T-7 P rifi t a W i*skiej „Agmor” oraz przedsti vr 
ciel firmy spedycyjnej C. Hart­
wig S. A. Komisja ta zwiedzi'* 
port w celu szczegółowego opr* 
cowania zagadnienia przeładunku 
soli i eksportu przez Ustkę. Pod 
stawą do realizacji tego planu mu 
szą być odpowiednie magazyny 
i urządzenia przeładunkowe.

Firma Hartwig, największe w 
Polsce przedsiębiorstwo spedycyl 
ne, uruchomiła już w Ustce od­
dział transportowy lądowy- V 
najbliższym czasie Hartwig przej 
mie od firmy „Blok - Sped" spe­
dycję w porcie.

Na 1 Maja
kaźd? rvbax otrzyma Dian nołowjt»

Społeczne Komisje pracują w terenie
W obwodach rybackich na Pomo­

rzu Zachodn'm i na terenach Gdań­
skiego Urzędu Rybackiego pracują 
Społeczne Komisje Planu Połowów, 
złożone z przedstawicieli rybaków, 
urzędów rybackich i czynnika spole 
cznego. Personalny skład tych korni 
sj| został zatwierdzony przez wice- 
min. Żeglugi dr WIdy-Wirsklego. Ko 
misje ustalają opracowane przez pla­
nistów z Morskich Urzędów Rybac­
kich normy połowów dla ooszczegól 
nych jednostek rybackich.

Uwzględniony jest podział na 3 za

Piękny prosoekt Holandii na MTP
Ui-ząd Targów Zagranicznych Cen] dział w Międzynarodowych 

tralnego Instytutu dla rozwoju han- gach w Utrechcie. Wydawcy
d-lu zagranicznego w Hadze wydal 
w pięknej szacie graficznej bogato 
ilustrowany, estetyczny katalog wy­
stawców holenderskich na MTP.

Z nieb:esk'ego tulipanu, tak cha­
rakterystycznego kwiatu Holandii 
wylania się mapka kraju.

Katalog ten wydany w Holandii w 
języku polskim i francuskim poprze­
dza krótki artykuł poświecony sto­
sunkom handlowym polsko - holen­
derskim, w którym czytamy: ,,Ce- 
em dalszego rozwoiu stosunków han 

dilowvch między obu krajami, Holan 
dia bierze również udział w 1949 r. 
w Międzynarodowych Targach Po­
znańskich. Udział Holandii w Tar­
gach Poznańskich w roku ubiegłym 
okazał się dla wystawców, a tym sa­
mym dla obu państw pomyślnym. Ró­
wnież Polska po raz pierwszy w tym 

Cokg da wio*nę yrsięją pucjagiy Vr

Tar-
kaia-

logu wyrażają nadzieję, że stanie się 
to początkiem długotrwałej ł korzyst 
nej dla obu państw współpracy gos­
podarczej.

Eksponaty holenderskie ustawiane 
obecnie na MTP otrzymały piękną 
oprawę dekoracyjną i reprezentują 
znane produkty rolnicze wódki i li­
kiery, metale 1 wyroby metalowe, a- 
paraty -'( przyrządy elektrotechnicz­
ne i radiotechniczne. W tej grupie 
Philips wystawia w-zniacmaczc, mi­
krofony, głośniki, odbiorniki radio­
we różnych typów, zmieniacze płvt 
gramofonowych, materiały plastycz­
ne, aoaraty przemysłowe, przyrządy 
pomiarowe, armatury, oporniki ra­
diowe, aparaty Rentgtna. oraz nairoz 
maiłsze lampy. Dalej widzimy pro­
dukty chemiczne, wyroby skórzane i 
szereg najrozmaitszych artykułów, (a)

sadnicze grupy wg. rodzaju taboru' 
kutry, łodzie motorowe i łodzie wio- 
słowo - żaglowe. .

W obwodzie kołobrzeskim, gdz1® 
dotychczasowe połowy wykazują ob­
fitość ryb (np. w III dekadzie mat' 
ca kutry łowiły po 3—4 t dorsza * 
szprota dziennie, tak że w ciągu de 
kady rybacy kutrowi złowili 106 
17b a rybacy łodziowi 20 t ryb), ko
misje zwiększyły normy*planowań®
przez MUR. ,

Dzięki wydajnej pracy MURÓW * 
komisji, do 1 maja rybacy otrzyma- 
ją ustalone dla swych jednostek not 
my połowów na rok 1949.

Wyznaczone normy połowów będ* 
podstawą do opodatkowania, które 
uchwałą Rady Ministrów z marca 
br. zostało całkowicie zmienione dla 
rybołówstwa morskiego. A więc jak 
mówi uchwala, wysokość planu py 
łowów kutra będzie decydować o 1E 
go zaliczeniu do jednej z 5 klas P° 
datkowych. Przy tym każda klasa bf 
dzie'oplacac staiy i określony procen 
wartości połowu. Za przekroczą»IC 
wyznaczonego planu rybak właści­
ciel kutra nie tylko nie opłaci więk­
szego podatku, ale otrzyma ulgi Po­
datkowe od całości p°k>wu. Czionko 
wie załóg kutra, którzy będą pł*^ 
podatki tak jak najemni pracownicy 
sezonowi, przy przekroczeniu pi«1’’ 
połowów ich kutra otrzymają teki® 
ulgi podatkowe, jak przodownicy Pf* 
cy w przemyśle.

Rybacy łodziowi będą opłacać zry­
czałtowany podatek wg. klasy lodzi 
stref połowu, przy tym najuboisk 
właściciele 6 metrowych łodzi wio*’ 
łn-wo - żaglowych >4 wolni od P°* 
datku. (m).
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NIEDZIELA INTENSYWNYCH PRZYGOTGWAN
W tegorocznych manifestacjach 1 -Majowych weźmie żywy udział 

młodzież szkolna.
Począwszy od VI klasy szkoły podstawowej w mieście wojewódz­

kim, a od V klasy w miastach powiatowych i wsiach młodzież weźmie 
odział w pochodzie 1-Majowym jako wyodrębniona kolumna, krocząca 
na czole pochodu.

Młodzież będzie stanowiła- rados­
ną, barwną grupę, niosącą transpa­
renty, dekoracje, śpiewającą pieśni 
robotnicze. Młodzież zorganizowana 
pójdzie w pochodzie w mundurach, 
na pierwszym miejscu koła Związku 
Młodzieży Polskiej, dalej drużyny 
harcerskie, hufce Służby Polsce, wre 
szcie młodzież nieumundurowana.

Dzieci od lat 8 do 12 również we­
zmą udział w uroczystościach 1-Ma­
jowych, wiezione na wozach i samo­
chodach.

Szkoły dołożą starań, ażeby dzień 
1 Maja miał dla dzieci i młodzieży 
przebieg jak najbardziej radosny i 
urozmaicony. Po pochodzie w szko­
łach odbędą się zabawy, gry, zawody 
sp-rtowe, pokazy filmów i widowisk 
teatralnych na wolnym powietrzu, w 
zależności od łokałr.ych możliwości.

Ostatnią dekadę kwietnia poświę 
ca się w szkołach na odpowiedn-e 
przygotowanie młodzieży do udziału 
W Święcie «Maja. W każdej szkole 
na lekcjach nauki o Polsce 1 świece 
współczesnym, a także na lekcjach hi 
ftorii i ięzyka polskiego odbędą się 
pogadanki o istocie tego święta i je­
go specjalnym znaczeniu w roku bie 
żacrm. kiedy stale się świętem nie 
tylko klasy robotnicze i, ale całego 
narodu.

W przeddzień 1 Maja we wszyst-

I E A I R Y
TEATR DRAMATYCZNY w Gdyni

Piątek. 22 kwietnia — godz, 19.30: 
..Srebrna szkatułka"

TEATR KAMERALNY - Sopot
Pinfek, 22 kwietnia — godz. 19.30:
,,Kobieta we mgle".

TEATR WIELKI - Gdańsk
Piętek, 22 kwietnia — godz, 19.30:
,.Seans".

REPERTUAR K I N
O prawdzf-GDYNIA — ,.Warszawa" — 

wyra człowieku.
GDYNIA — ; Atlantic" — Jej pierwszy

bal — początek 15.30, 18.00, 20.30. 
W niedziele od 13. Dozwolony od 
lat 18

GDYNIA — „Goplana" — Dżulbars — 
dożywiony. — Począt. 16 18, 20

GDYNIA — „Fala" — Ojczyzna, 
dla młodzieży dozw.

CHYLONIA — „Promień" — Skarb Ta­
rzana" dla młódź, dozv/.
Początek seansów o godz. 18 i 20. 
W niedziele o 16, 18 i 20.

SOPOT — „Bałtyk" — Dzwonnik z Notre 
Dame — dozwolony od lat 16

SOPOT — „Polonia" — Paganini 
Początek o 18.
W niedzielę poranek „Wiosna". 

WRZESZCZ — „Bajka" — Bolero — 
dla młodzieży niedozwolony. 

Początek o godz. 16, 18 i 20. W nie* 
dzielę o godzinie 14.

WRZESZCZ — „Capitol" „Ostatni Mohi­
kanin" dozwolony od lat 14. Pocz 
seansów 16, 18 1 20. W Święta o 
U lb, 18 i 20.

GDAŃSK — , Światowid” -— Ekspery­
ment dr. Ehrlicha".
Codziennie poranek o godz. H. 
W niedzielę o 10 i 12 „Dwaj 
żołnierze"

ELBLĄG — „Bałtyk” — Guramiszwili 
ELBLĄG — „Mars" — On czy ona 
LĘBORK — „Fregata" — Siostra lokaja 
MALBORK — „Kapitol" — Nikt nic nie 

wie.
TCZEW — „Wisła" — Belita tańczy. 
WEJHEROWO — Świt" — Aliszer Nawój 
STAROGARD — „Polonia" — Skarb, 
KOŚCIERZYNA — „Bałtyk" Młodość poety 
KARTUZY — „Kaszub" — Chłopiec z na­

szego miasta
PUCK — „Mewa" — Guwernantka,

7 NOWY STAW — „Tęcza" — Baryłec-zka

kich szkołach i zakładach wychowaw 
czych odbędą się akademie, w któ­
rych uczestniczyć będzie czynnik 
społeczny — przedstawiciele parti' 
poetycznych, związków zawodowych, 
organizacji społecznych, oraz jeśli to 
możliwe, przodownicy pracy.

Niedziela 24 bm. będzie di Jem spe 
qalnych przygotowań do Święta I go 
Maja. Tego dnia cala młodzież szkol 
na uczestniczyć będzie w godzinach 
od 9 do 14 w różnego rodzaju zaję­
ciach, o których wyborze zadecyduje 
szkoła. W ramach tych zajęć szk-olv 
mogą zarządzić próby chórów, zes­
połów teatralnych, produkcji świetli 
cowych; mogą zarządzić ćwiczenia 
marszowe i naukę marszowych pie­
śni robotniczych i żołnierskich, przy 
gotowania do szkolnych igrzysk spor 
t owych, wykonanie zobowiązań 
1-Majowych młodzieży. Starsza mta- 
uzież, począwszy od klasy V szkoły 
podstawowej wzwyż, może się u- 
dać na wycieczki w celu zaprawienia 
się w marszu Wycieczki można po­
łączyć z zawodami sportowymi i po­
kazami kultury fizycznej. Niektóre 
szkoły w porozumieniu z nadleśnic­
twami przystąpią do sadzenia drze­
wek, co w tym roku będzie się łą­
czyło z czynem 1-Majowym.

Najbliższa niedziela ubiegnie więc 
naszej młodzieży szkolnej na inten­
sywnych przygotowaniach do rados­
nego święta. (żg)

Konkurs literatów
W związku z tegorocznym Świę 

tem Pracy Oddział Gdański Zw. 
Zaw. Literatów Polskich organi­
zuje wewnętrzny konkurs na 1- 
aktową sztukę dla zespołów świe 
tlicowych robotniczych i wiej- 
skith. W skład jury wejdą, o- 
bok przedstawicieli Oadz. Gdań­
skiego Zw. Literatów, delegaci 
Woj. Wydziału Kultury i Sztuki,

OKZZ i Kuratorium. O bliższych 
szczegółach konkursu Oddział 
Gdański ZZLP zawiadamia wszy­
stkich swoich członków oddziel­
nie.

Plastycy nie dadzą się 
wyprzedzić

Znanego plastyka' i działacza 
związkowego ob. Justa, spotykam 
na ulicy, gdy śpieszy na jakieś ze 
branie.

— „Jestem bardzo zapracowa­
ny — mówi — ale chętnie podzie 
!ę się wiadomościami na temai 
czynu pierwszomajowego, jaki za 
deklarowali plastycy gdyńscy- 
Wszyscy zrzeszeni w związku zo­
bowiązali się do ujęcia we właś­
ciwe ramy plastyczne tegorocz­
nego Święta. Każdy z nas ponad 
to przyjął na siebie obowiązek 
czuwania nad całością oprawy 
plastycznej w 3 zakładach pracy 
w Gdyni. Mam nadzieję, iż dzię 
ki temu święto pierwszomajowe 
w Gdyni uzyska bogate zewnętrz 
ne ramy. Do zobaczenia na de- 
filadziel"

Z pieśnią i tańcem 
na wieś

— A my — mówi sympatyczna 
działaczka Zw. Samorządowców, 
ob. Śliwowska — będziemy cie­
szyć się i weselić w dniu 1 maja, 
bo to przecież święto radości i 
wesela. Pojedziemy wraz z na­
szym zespołem artystycznym do 
wsi Małkowo koło Żukowa, gdzie 
urządzimy koncert dla wsi. Pro 
gram będzie bogaty, bo i chór i 
melorecytacje oraz tańce nasze­
go zespołu.

Żegnam pośpiesznie moich roz 
mówców, aby przynaglona ogól­
ną gorączką pracy, podzielić się 
zebranymi wiadomościami z czy 
telnikami. (jota)

Zw. Transportowców 
zaoszczędzi miliony
W tumanach pędzonego wich­

rem kurzu wbiegam do lokalu 
Zw. Transportowców.

— Jak to dobrze, że się widzi­
my, gdyż chciałem panią poinfor­
mować o zobowiązaniach l-szo 
majowych pracowników naszego 
Związku — mówi sekretarz ob 
Majewski i pokazuje mi plikę 
różnych papierów.

— Nie zdołam od razu wyczer­
pać całego materiału, wobec te­
go dziś wezmę tylko część zobo­
wiązań — mówi ob. Majewski i 
podaje mi arkusz „Arki” Zobo­
wiązuje się ona dla uczczenia 
święta: 1) Przekroczyć plan pro­
dukcji do dnia 30. 4. 1949 r. ze 
znaczną nadwyżką, wyrażaja-y- się 
w sumie kilku milionów ał. 2) 
Załoga „Arki” zobowiązuje się 
poświęcić 8 godzin na uporządko 
wanie placu fabrycznego poza go 
dżinami normalnej pracy. 3) 
Warsztat stolarski przerobi sto­
ły cyrkularki itp. Itp— Brawo 
„Arka”!

Inne przedsiębiorstwa powzięły 
podobne zobowiązania.

Zarząd Miejski 
wzorem dla wszystkich

— W niedzielę, 24 kwietnia, 
wszyscy pracownicy Zarządu 
Miejskiego zobowiązali 6ię do 5 
godzin pracy przy robotach ziem 
nych w ogródku jordanowskim 
RTPD w Gdyni oraz przy budują­
cym się basenie pływackim w Re 
dlowie — informuje ob Chudoba.

Jak widać, pracownicy miejscy 
dyskontują praktykę w robotach 
ziemnych.

Zapał pracy dla uświetnienia 
święta pierwszomajowego nie o- 
minął również pracowników kul 
tury.

— Biblioteka Miejska — infor 
muje nacz. Grewiczowa — uru­
chomi na dzień 1 maja 3 1-:blio- 
teki. Jedną z nich będzie ftt*a na 
przedmieściu Gdyni w Dempto- 
wie oraz dwa nowe punkty: je­
den w świetlicy spółdzielni .„Zgo 
da", drugi w szpitalu miejskim. 
Uruchomione będzie również no­
we przedszkole w Orłowie przy 
ul. Orłowskiej 74.

MIGAWKI
Uenesans 

Sprasitieyo niria
Otrzymaliśmy wczoraj wieczo­

rem telefon z Gdańska. Jeden z 
Czytelników zapytywał, co ozna­
cza czarny pruski orzeł, umiesz­
czony nad głównym wejściem 
przedsiębiorstwa państw „Polska 
Poczta Telegraf 1 Telefon” we 
Wrzeszczu, przy ul. Grunwaldz­
kiej. Bismarckowski orzeł został 
zamalowany przed kilku laty, w

Akademia 
w rocznicę 
zawarcia układu 

polsko - radzieckiego
W' związku z czwartą rocznicą 

zawarcia paktu przyjaźni i wzaje 
mnej pomocy między Zw. Radzie 
ckim a Polską oraz 26 rocznicą 
śmierci Lenina odbędzie się 22 b. 
m. w Gdańsku, w sali konferen­
cyjnej Urzędu Wojewódzkiego 
uroczysta akademia, zorganizowa 
na staraniem miejscowego kola 
Tow. Przyjaźni Polsko Radziec­
kiej. Początek uroczystości o 
godz. 15.

czasach, kiedy farby nie były je­
szcze pierwszej jakości. Od te­
go czasu nikt nie interesował s ę 
tą sprawą, a tymczasem wiatr I 
deszcz zdemaskowały niedbalstwo 
ukazując w promieniach wiosen­
nego sło.ńca ohydę czarnego orla.

Telefon naszego Czytelnika 
przekazujemy naczelnikowi Urzę 
du Pocztowego we Wrzeszczu ja 
ko pilny. (iż)

BlńJrna cena 
życia

W pociągu poświątecznym sennie 
kiwaią się pasażerowie. We Wrze­
szczu wsiada fertyczna paniusia w 
wieku dobrze Dobalzakowskim z do­
rastającą pannltą. Paniusia siada, par ■ 
nica staje przy otwartym oknie. O- 
bcJr okna siedzą marynarze bez szar 
ży. Paniusia denerwuje się, że pan­
nica może wylecieć oknem. Pannica 
wzrusza gniewnie ramionami:

— Dziecko iestem, czy co?
Paniusia odprawiona przez panni­

cę napastuje marynarzy:
— Pilnujcie panowie, bo to córka 

komandora. Jakby wypadła, to byś­
cie odpowiadali za to.

Marynarze taktownie nic nie od­
powiedzieli.

A wypadnięcie córki niekotnando- 
,ra byłoby dla paniusi wydarzeniem 
innej kategorii? (zg)

KONCERTY
W piątek, 22 kwietnia o godzinie 20.00 

odbędzie się w sali Teatru Wielkiego wg 
Wrzeszczu Szesnasty Koncert Symfoniczny 
filharmonii Bałtyckiej. Bohdan Wcuiczko 
•— dyrekcja, George Garay — skrzypce, 
Andre Petri — fortepian.

ZEBRANIA 1 ODCZYTY
Zarząd Polskiego Tow. Ekonomicznego 

fJTzypomina, że w dniu 22 kwietiva hr. 
odbędzie się odczyt prof. Wyższej Szkoły 
Handlu Morskiego H. Michniewicza n. t. 
„Marksistowska teoria wartości" Odczyt 
będzie wygłoszony o godz. 19 w sali 
konferencyjnej Izby Przemysłowo-Handlo­
wej w Gdyni.

Polskie Zrzeszenie Gazowników, Wo­
dociągowców i Techników Sanitarnych 
Oddz. Gdański podaje do wiadomości, 
te w piątek 22.4 godz. 18.00 w świetlicy 
Gazowni Miejskiej w Sopocie, ul. Bitwy 
pod Płowcami 25 odbędzie się zebranie, 
na którym prof. inż. Mieczysław Michalski 
wygłosi odczyt pt, „Rola wodociągów 
J kanalizacji w życiu wielkiego miasta' 
Wstęp wolny.

Jak zatrudnić 
inwalidów pracy?

W Radzie Związków 
Zaw. w Gdyni odbyło 
się ciekawe zebranie dy 
skusyjne w obecności 
przedstawicieli Związków 
Zawodowych, Wydziału 
Zdrowia Zarządu Miej­
skiego oraz przedstawi­
cieli Zw. Transportow­
ców. Przedmiotem dys­
kusji był problem zatru 
dnienia inwalidów pra­
cy.

W wyniku dyskusji 
powstał projekt zbudo­
wania zak'adu dla inwa 
lidów pracy, w którym 
będą oni mogli nauczyć 
się nowego, lżejszego 
rzemiosła, zapewniają­
cego im egzystencję.

Chłopcy z Sopotu 
w brygadach SP

W dniu 27 kwietnia 
odbędzie się wcielenie 
młodzieży męskiej z So 
potu do brygad miodzie 
żowych SP. Punkt zboi 
ny wyznaczony w świet 
łicy ZMP. Do brygad 
wcieleni zostaną chło­
pcy z rocznika 29 i 30, 
którzy w roku ubiegłym 
przeszli komisję kwali­
fikacyjne) - rejestracyj­
ną.

Zbiórka rozpocznie się 
o godz. 8 a zakończy o 
godz. 14. Po krótkim 
przeszkoleniu politycz­
nym chłopcy pojadą do 
Komendy Wojewódz­
kiej SP, a następnie bry 
gada odjedzie na miej­
sce pierwszego turnu­
su, który trwać będzie 
6 tygodni.

THIELA mim
10 ty dzień cigfsnienici IV-ej klasy

Wygrane po 290.000 zł padły na 
Nr 74S9 w Lublinie, Nr 75323 w 
Warszawie.

Wygrane po 190.009 zł. padły na 
Nr Nr 1E103 34247 52393 56/07 70550 
74398 90832.

Wygrane po 40.000 zł. padły na 
Nr Nr 213 6141 10702 522S5 66962
71378 72830 70333 8S279.

Wygrane po 16.000 zł. padły na 
Nr Nr C9G2 7080 8304 16105 21000 
22633 22966 25333 25723 28521 31! 02 
32279 38962 40725 43941 14752 48323 
56086 57105 57825 80037 G7379 68r93 
71923 76685 79021 79443 82415.

Wygrane po 8.0B0 zł. padły na 
Nr Nr 125 1311 1693 3466 3632 3897 
4277 4950 5125 5319 5399 5914 6954 
7116 7322 7582 7976 8830 8377 9390
10530 11756 11809 12181 12258 13343 
13818 14969 15473 15135 16164 16334 
16865 16858 19533 19712 21289 22088 
24270 24365 24371 25339 25387 25524 
25613 29609 30593 30312 31868 34554 
35178 35333 35455 36488 37073 38994 
39698 39188 39726 40218 40683 40924 
42296 42630 42905 44950 47493 49150 
49525 50849 53234 53641 53398 54629 
55805 57186 62710 63081 63779 64093 
64543 65374 66383 66439 66G82
66729 68772 68864 69718 69759 70451 
70696 71394 71803 72384 72397 74103 
74768 76782 77086 77327 79782 60018 
80137 80172 81504 92776 83575 8387’ 
86640 86891 87530 83450 88723 89479 
05094 90734 91793 91501 91851 92112 
92287 92394 92711 93280 94171 94738 
94914.

Dalszy cłag wygranych 
po 4 tys. złotych 

13108 34 40 80 9 216 7T 362 7 
9 72 86 412 53 92 6 597 609 17 85 748 
65 900 83 14035 63 74 163 84 280 302 
407 11 4 536 89 664 8 84 729 858 926 
41 15008 42 3 62 85 131 205 76 5 432 
549 607 34 75 7 714 36 83 95 883 16030

75 162 79 87 91 210 2 5 50 3 98 303 6 
16 70 82 403 415 47 60 73 7 547 95 370 
83 8 93 767 864 929 64 87 17182 210 49 
392 421 7 38 41 546 94 667 749 32 8C1 
913 29 34 42 54 18018 91 159 70 214 
307 432 73 94 509 18 25 63 623 40 74 
7 8 80 962 19005 79 103 20 62 88 94 
210 83 95 316 28 57 77 427 513 20 45 
674 96 874 95 976 20034 70 115 43 220 
326 90 7 491 578 638 87 93 730 93 351 
975 21047 64 72 134 60 203 14 42 90 
408 22 67 7 73 630 1 703 50 9 64 90! 
26 91 6 22071 100 60 232 48 50 74 405 
21 93 545 9 645 86 23008 36 60 83 llz 
78 203 57 93 315 44 83 524 762 957 

24028 55 68 92 145 CO 39 301 5 96 
484 579 86 90 608 700 94 803 51 9.5 
903 21 25088 99 163 84 230 352 71 6 
443 81 514 21 48 37 9 91 626 El 91 
783 809 22 943 26092 153 36 222 8 79 
363 77 411 547 59 61 9« 623 56 91 
845 51 5 900 96 27019 22 43 91 D4 47 
243 77 302 16 39 456 589 317 57 7ti3 
83 893 970 28186 245 71 4 92 322 36
53 77 424 579 621 53 73 788 8 895 
945 63 85 29071 106 232 62 86 3"2 408 
511 8 681 700 1 21 43 56 84 96 833 
915 76 7 30065 74 127 9 335 61 87 94 
424 68 71 6 553 725 803 25 82 31044 74 
116 21 77 96 233 4 63 18 413 21 541 730
54 821 32037 60 146 73 93 222 E4 439 
70 643 99 727 42 823 908 45 86 3^015 
34 57 154 62 372 406 591 660 848 S9 
912 82 34026 82 118 205 339 359 402 
G 34 96 662 707 E5 823 51 99 35184 
237 5Ö4 93 629 33 820 4 932 81 7 36951 
63 76 83 8 191 201 12 35 301 6 404 50 
9 65 517 631 98 703 11 21 5 36 801 
16 34 59 74 911 37033 64 103 45 206 
331 69 405 518 43 81 643 89 747 55 
7 997 32005 30 200 328 76 85 405 12 
28 59 62 80 1 529 S3 7 611 45 842 61 
92 966 7 39046 58 75 87 162 310 5? 
63 433 7 43 524 664 837 48 53 60 87 
905 23 40009 37 63 91 108 229 48 303 
49 69 71 97 409 34 709 1L 7 842 73 
7 88 92 900 57 41001 70 89 156 257 
440 516 7 69 82 4 779 303 31 914

rf)iztpp&tnitianui,

że uipłatjj na Fundusz 1-Maj orny 

przyjmuje KKO, k-to Nr 21363

używać to znarzy marnować
'W wielu instytucjach i przedsię­

biorstwach Wybrzeża leżą bezuży­
tecznie na składach towary, surowce, 
narzędzia, części urządzeń mechani­
cznych lub nawet kompletne maszy­
ny, które z powodzeniem mogłyby 
być w innym miejscu w pełni wyko­
rzystane. W okresie kiedy oszczęd­
ność jest powszechnym obowiąz­
kiem, nie wolno nam marnować tych 
wartościowych rezerw.

Te marnujące się remanenty po­
winny być jak najszybciej celowo i 
racjonalnie wykorzystane. Sprawie 
właściwego wykorzystania bezużyte­
cznych dotychczas rezerw tych towa
rów, maszyn, urządzeń itp. będzie po | czędnośd.

święcone zebranie przedstawicieli po­
szczególnych instytucji ■O^ybrzeza, 
zwołane z inicjatywy PZPR i woje­
wody gdańskiego na dzień z6 bm. 
g-idz. 13 w Urzędzie Wojewódzkim 
Gdańskim. 1

Wszystki» zakłady i przedsiębior­
stwa powinny już zawczasu przygoto 
wać wykazy zarówno tych remanen­
tów, które mogłyby odstąpić innym 
instytucjom, jak i przedmiotów, któ- 
rycli w codziennej gospodarce im 
brakuje.

Racjonalnie przeprowadzona akqa 
wymiany remanentów może naszej 
gospodarce przynieść milionowe osz-

WYCIECZKI
Sekcja Miłośników Gdańska urządzą 

W niedzielę 24 hm., wyciecze, po Sta- 
rvm Gdański, pod hallem: „Złotym szla­
kiem królewskiej dropi”.

Zbiórka- Brama Wyżynna I.,Orbis”! o 
godz. 10 (KI bez wznlędu na pogodę, Goś­
cia b. mile -widziani.

DYŻURY APTFR
od dnia 18 .4. do dnia 23. i br.

GDYNIA t ORfiOWO:
Apteka Świętojańska, ul. Swiętójart 
aka 122 i Apteka Centralna Plac Ka­
szubski 10;

SOPOT:
Apteka Morska, ul. Stalina 724? 

WRZESZCZ:
Apteka Kaszubska ul. Rokossow­
skiego 35i

GDANSK:
Aft**» pod Lw»» - Nowy Äwitt t

KIT okienny 
I miniowy

w dobry eh jakościach i gwarant. 
Ita lecą

WYTWÓRNIA KITU 
4034 k M. ŻUCHO WSKII S-ka 
Sopot, Rokossowskiego 11

POSZUKIWANY OD ZARAZ
1) INTENDENT
2) SZEF KUCHNI 
3j PORTIER

Reflektujemy tylko na energicznych 
• pierwszorzędnych fachowców.

GRAND HOTEL — Sopot 4036-k

Kupi? każda ilość
butelek do piwa 1 lemoniady, ora2 

skrzynie do butelek. Oferty pod nr 
1383 do Dziennika Bałtyckiego.

4055

BUCHALTERÓW rutynowanych
Z długoletnią praktyką księgowości przebitkowej

pOSMUtiU/G
PRZEDSIĘBIORSTWO POŁOWÓW KUTROWYCH 

4033-k ,,/łfIÄ/1“ - Darłowo

Mieszkanie zapewnione
Zgłoszenia: „ARKA" - Gdynia, ul. Swlętojafiska Nr 23

Program radiowy
NA SOBOTĘ 23 KWIETNIA

POS WKUJE IMY s

INŻYNIERÓW
i

Tecłiników-Mechanikór
4061 obznajomionych z robotami statkowymi

Pożqdana znajomość języka angielskiego
Zgłoszenia kierować do Wydz. Personalnego „DALMOR“ I 

GDYNIA, ul. HRYNIEWICKIEGO Nr 14

06fc.0SZF.NIA DROBNE %
SPRZEDAŻ

SAMOCHÓD trzykołowy — póltonówka 
marki „Goliatt” sprzedam. Hallerowo, — 
Bulet kolejowy 4058

WOLNE POSADY
POSZUKIWANI od zaraz boye-goucy. — 
Grand - Hotel — Sopot. 4035-k

SPRZEDAM bryczkę, patefon, płyty, elek­
tryczną maszynę do prania, płukania 
Gdańsk, Redutowa 1. _____ 4044
SAMOCHÓD osobowy „Wanderer", w f»o* 
brym stanie na bardzo dobrym ogumieniu, 
czwórkę, sprz.eda bardzo tanio „Spółnota 
Spółdzielnia Pracy i Użytkowników, Gdy­
nia, Świętojańska 68, tei, 1189.,

2872-k

LOKAIE
POSZUKUJĘ sklepu centrum Gdyni. Ofer­
ty: Czytelnik, Sopot, Rokossowskiego
„Dzierżawa". 4011
ZAMIENIĘ pokój, używalność kuchni —
Gdynia, Elbląika 3—2 (koniec Leśnej) na 
jeden pokój Gdynia lub okolica.
1 4054
MIESZKANIE 3 pokoje w Gdyni wyłą­
czone, zwrot kosztów, odstąpię. Oferty: 
Dziennik Bałtycki pod 1375. 4047

5 10 Sygnał czasu 5.15 Wiad. poranne, 
5 20 Koncert z Brna. 6.00 Gimn. 6.10 
Drieno’k porahny 6,30 Muzyka. 6.50 Pro­
gram dnia. 6.55 D. c. muzyki. 7.00 Wiad 
poranne, 7.20 Przegląd prasy stołecznej.
7 25 Muzyka. 8.00 Skrót wiadom, por. 
ft 05 „Pieśń Getta". 8.1.5 D. c. muzyki
8 30 „Daleko od Moskwy". 8.50 D. c. 
muzyki. 9.15 Aud. Związku Naucz. Polsk. 
9.30 Wszechnica Radiowa. 9.50 Odcz. pro­
gramu lok. 9.35 Przerwa. 11.57 Sygnał cza­
su 12,04 Wiadomości południowe. 12.20 
Koncert solistów, 12.45 Audycja dla wsi 
13.00 Przerw*« 14.30 Koncert io listów.

15 10 Zwiedzamy warsztaty pracy. 15-20 
Tnt. miejsc. 15 30 „Gwoździki Hiszpanii".
16.00 Dziennik popołudniowy. IR. 15 Roz­
mowa i młodzieżą robotniczą szkolną i 
akademicką, na temat Kongresu Pokoju,
16 30 Audycja świetlicowa 16 45 „Przy 
sobocie po robocie". 17.45 Drugi dziennik 
popołudniowy. 18 00 Rezerwa. 18 15 „W 
rytmie tanecznym". 18 45 Audycja Komi­
sji Centr. Zw. Zawód. 19.00 Wieczór Mic, 
kfewiczowski. 19.30 Koncert kameralny
20.00 Dziennik wieczorny. — „To warto 
przeczytać”. 20.50 Pogadanka. 21.00 Kon­
cert. 21.45 Rezerwa. 22.00 Orkiestra lanecz 
na. 22.43 Cod*, przegląd wydarzeń. 23,00 
Oetątnie wiądwnodcl. £4,oq

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY

ZGUBIONO zaświadczenie rejestr. RKU— 
Gdynia, na nazwisko Szarmach Jan, Gdy­
nia 1, Sambora 6._____ 4056
zgubiono' legitymację kolejową Nr 
477726 na nazwisko Krutkopad Halina.

4051
ZGUBIONO kartę rejestr. RKU Ciechanów
na nazwisko Woźniak Henryk. Tczew 
Sambora 18. __________ 4049
ZGUBIONO zaświadczenie RKU Wrocław
na nazwisko Musialik Zdzisław — Gdynia

4048
ZGUBIONO legitymację Ubezpieczalni, od­
cinek zameldowania na uazwisko Baranow­
ski Stefan. ______________ 4046
ZGUBIONO kartę RKU na nazwisko Ry­
bak owski Robert. 4042
Z GUB Ił? M 
nazwisko

kartę RKU — Grudziądz Ą4
Bolesław Sokołowski — Osie.

POMOC potrzebna — sześć godzin. Gdy­
nia, Lipowa 21 — Córny dzwonek.

4053
POTRZEBNA pomocnica domowa zaraz na 
stałe. Sopot, Władysława IV 19 — parter.

4050
POMOC domowa potrzebna, Wrzeszcz,
Szymanowskiego 39. Referencje wymagane. 

1 4037-k

POSAD POSZUKUJĄ
DOBKA księgowa, znajomość przebitki 
przyjmie pracę. Oferty: Dziennik Bałtycki
Nr 1385._______ ____________________ —
ZNAJOMOŚĆ prac biurowych, dobre ma­
szynopisanie, szuka pracy od zaraz. Ofer­
ty. Dziennik Bałtycki pod 1380. 4052
REFERENTKA plac przyjmie posadę. Zgło­
szenia: Dziennik Bałtycki pod „Biegła .

4045

HANDIOW E
A) APTEKA DO SPRZEDANIA ŁUB WY­
DZIERŻAWIENIA. Sopot, Stalina 724.

4060
IPODRĘCZNIKI nauka kroju męskiego 

damskiego do nabycia w księgarniach.
4041-k

ROŻNE
AKUSZERKA RYNG - SMIAŁOWSKA — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 220. III P1?1™'

34t>y

DOM wy'-'ZOny . pokoje, ogród, odstą-
zwrot kosztów. Gdańsk, Redutowa *■

4043pię.

Cennik ogłoszeń 
zamieszczany Jest 

w czwartki



p 11E N N 1 * BAŁTYCKI fMrIM)
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Zaniedbany plac *
Władze, powołane do walki z nie 

porządkami, gruźlićą i brakami stanu 
sanitarnego naszego miasta, powin­
ny zobaczyć plac, w:odący wzdłuż 
budynków u!. Kopernika i ul. Orze­
szkowej na Wzgó-zu Focha w Gdy­
ni.

Brak tam przepisowych i odpowie 
dniej ilości pojemników na śmiecie. 
Jedna beczka blaszana po mat. bu­
dowlanych, pojemn. 0,4 m. sześć, na 
12 rodzin, to stanowczo za mało. 
Gromada dzieci robotników pławi 
się w śmieciach, wybierając papier­
ki, pudelka i flaszeczki, słoiki po le­
karstwach. '

Łazibąk
obywatel m, Gdyni

0 marynarzach
1 nię marynarzach

Na Wybrzeżu roi się od czapek i 
guzków marynarskich. Noszą je u- 
prawnieni marynarze, — no i ,,gwar 
dia łazików , często też z przyzwy* 
czaienia byli oficerowie, dla któ- 
n ii wygasło uprawnienie. Na całej 
kuli ziemskiej nie znajdziemy miasta 
portowego, tak licznie udekorowane­
go w czapki maj-ynarskie.

Temu trzeba zaradzić. Istnieje roz 
porządzeme, że czapka z emblema­
tami jest częścią składową munduru 
— w tym wypadku marynarskiego. 
Nie może jej nosić marynarz, nie bę 
dący w mundurze, a tym bardziej 
osobnicy cywilni. Na cudzoziemskich 
marynarzach robi to śmieszne wraże 
nie.

Marynarki Wojenna, Handlowa i 
Rybacka powinny uzupełnić w tei 
mie-rze przepisy we własnym zakre 
sie ^ spowodować usunięcie swoich 
znaków z czupryn łazików.

Przy puszczam, że Milicja Obywa­
telska i t aż Portowa zastosują ,,car 
skie cięcie i w 48 godzin wyleczą 
c! jrych ze spóźnionej marynarzo- 
man'i. Nieuprawnionym zdejmować 
(odpnrwać) emblematy od czapek i 
flaszki odcinać scyzorykiem. Czyn­
ność tę wykonają sami marynarzoma 
niacy na polecenie władz

Łazibąk
obywatel m. Gdx-ni

Bezpodstawne narzuty
W odpowiedzi na notatkę z 27. 2. 

49 pt. „W Wejherowie nic dbaią o 
młodzież" — Dyrekcja OKP w 
Gdańsku wyjaśnia:

Dochodzenie służbowe, przeprowa 
dzo-ne na stacji Wejherowo na sku­
tek powyższe! notatki, wykazało cał­
kowitą. bezpodstawność postawionych 
zarzutów. Poczekalnia III klasy ma

8J-B

j o SWOICH 
SPRAWACH 
MÓWI

WTYC^t0D2,K

6 okien, jest duża, czysta i jasna, o- 
świetlona żarówkami 1 (»świecowy­
mi; poczekalnia II kla^- posiada tyl­
ko 2 okna, w nich firany, cświetlcna 
iest' 1 żarówką 100 świecową — jako 
poczekalnia II klasy posiada miękkie 
kanapy. Poczekalnia II klasv odróż­
nia się tvm od pcczekalnł III klasy, 
że iest o malej powierzchni oraz sto­
sunkowo ciemna i pomna. Zarzut 
co do panującego w tych poczekal­
niach brudu iest bezp'dstawny.

Stacja We:herowo nie tna możno 
ści ntwOTzema osobnej poczekalni 
wzgl., świetlicy dla młodzieży szkol 
nej ze względu na brak pomieszcze­
nia. W tei sprawie tarnt, stacja po­
zostaje w kontakcie z Inspektoratem 
Szkolnym, który zobowiązał się do 
przygotowania w najbliższym czasie 
świetlicy dla dojeżdżającej młodzieży 
szkolnej w szkole nr. 1, położonej 
tuż w pobliżu dworca — wzgl. w in­
nym, nadającym się do tych celów bu 
dynku. Na wniosek stacji utworzono 
stały dyżur nauczycieli w poczekal­
niach i hallu dworcowym, jak rów­
nież uzyskano pomoc w kontroli nad 
zachowaniem się młodzieży szkolne’- 
w pociągach.

Jak z powyższego wynika, w Wej­
herowie dbają o młodzież szkolną, 
natomiast autor notatki napisał pa­
szkwil, którym zamierza! podważyć 
autorytet PKP.

J. Markowicz
Wicedyrektor Kolei Państwowych

Nowe wzory zamówień
W odpowiedzi na notatkę p. t. 

„Trudności biletowe" — Dyrekcja 
OKP sv Gdańsku wyjaśnia:

Zamówienie na bilety miesięczne 
pracownicze, sporządzone wg. sta­
rych wzorów, należało — zgodnie z 
zarządzeniem Ministerstwa Komuni­
kacji z dnia 24. 12. 48 r. — hono­
rować do czasu zaopatrzeneia kas 
biletowych w zamówienia wg. no­
wych wzorów, wykonanych drukiem. 
Newe wzory zamówień na bilety tnie 
sieczne otrzymały: Kasa bil. Gdańsk- 
Wrzeszcz dnia 26. 1. 49 r.. Kasa bil. 
Sopot dnia 28. 1. 49 r.

Z uwagi na to, że autor notatki 
nie podaje nr. okienka kasy bileto­
wej wzgl. nazwiska kasjera lub ka- 
sierki ani też daty, z których to da­
nych wynikałoby, kiedy się zwracał 
do kasy po zamówienie na bilet mie 
sieczny, trudno iest ustalić winnego 
kasjera i zająć stanowisko w tei spra 
wie.

J. Markowicz
Wicedyrektor Kolei Państwowych

Sopot nie gorszy od 
fęborka

Po przeczytaniu wzmianki w „Dz. 
Bałtyckim" Nr. 103 o wylęgarni ko­
marów w Lęborku, postanowiłem po 
dać do wiadomości ogółu, że pod 
tym wzg’ędem Sopot- nie pozostaje 
w tyle.

Sopr*. Góry na jednych ulicach 
posiada mięknę trawniki i kbmby, 
ra innych, jak na przykład na ivKcv j 
Władysława Łokietka kultywuje 
w^rejrw;. cuchnące i gnijące bajoro, 
które iest nie tylko wspaniałą hodo­
wla komarów, lecz i rozsadnildem 
bakterii.

W kw-’etniu, to iest w miesiącu

czystości, Zarząd miasta Sopotu po­
winien stanowczo zaiąć się tym ska.n 
dalicznym zbiorowiskiem brudu.

Przechodzień

Lekarz przvimuje 
w Nowym Stawie

W związku z notatką w „Dzienni­
ku Bałtyckim" z 27. 3. 1949 r. pod 
nagłówkiem „Żu'awy bez lekarza" 
wyjaśniam, co następuje:

Prawdą iest, że władze wojskowe 
powołały czterech lekarzy z powia­
tu małborskiego, w tym jedynego le­
karza urzędującego w Nowym Sta­
wie dr Limcna. Wobec powyższego 
oowstały rzeczywiście trudności chwi 
Iow ego obsadzenia stanowiska, zajmo 
wanego przez dr Limom w N’wym 
Stawie, rozwiązane w ten sposób, je 
ze szczupłego grona lekarzy malbor- 
skich wydelegowano do Nowego Sta 
wu lekarza, który przyimuje w No­
wym Stawie w środy i soboty.

Starosta Powiatowy Malborski
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! Słońce leczy
ale i szkodzi
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Mowę zgłoszenia do wyścigu Praga—Warszawo
Zatopek na finiszu w Warszamie

Liczba zgłoszonych państw do Międzynarodowego Wyścigu Ko 
Jarskiego Praga - Warszawa zaskoczyła mile nawet organizato­
rów. W nasze] poprzednie) notatce awizowaliśmy udział reprezen­
tacji Węgier, Rumunii, Albanii, Finlandii, reprezentacji Francji ro 
botniczej no t Czechosłowacji oraz Polski. Do bogate] tej listy 
dochodzą jeszcze obecnie Włosi i Bułgarzy.

wyścigu. Ma nią być start mist­
rza olimpijskiego Zatopka który 
w drni 9 maja b. r. na Stadionie 
Wojska Polskiego w Warszawie 
zmierzyłby się z polskimi długo­
dystansowcami.

Podobnie obsadzonej imprezy 
kolarskiej nie notują kroniki tego 
sportu po wojnie. Nawet słynny 
,,Tour de France" rozgrywany był 
w mniejszej konkurencji państw.

Wraz z ilością zgłoszeń wzras­
ta również i zainteresowanie wy 
ścigiem. Na całej, trasie przygo­
towywane są lokalne komitety, 
które uświetnią przejazd między 
narodowej „śmietanki kolarskiej' . 
Obok cech sportowych impreza 
świadczyć będzie niewątpliwie o 
rozmachu organizacyjnym Cze­
chów i Polaków, którzy zdobyli 
się na urządzenie podobnie gigan 
tycznego wyścigu.

Do komitetu organizacyjnego w 
Pradze napłynęła imienna lista 
trzech drużyn francuskich. Skład 
ich przedstawia się następująco:

I drużyna — Antoine larrega, 
Eugene Gartier, Fäusten Donath 
.Jharles Riegert, Jean Evesgue i 
Marcel Baguet.

II drużyna — Elie Bathie, Rene 
Rigaut, Roger Hitch, Michel Gar­
cia, Henri Beaumont, Maurice Her 
bulot.

III drużyna — Albert Darbois,
Robert Prieur, Georges Benedetto, 
Rene Labois, Edouard Gougeon, 
Raymond ßordel. 1

Również Weqierski Związek Ko 
larski podał skład osobowy swych 
drużyn narodowych. Pierwszą 
drużynę tworzą: Jonas, Vida, Ko- 
vaces, Biro, Sere, Otvoes; druga 
— Mayer, Gal, Fanp, Irhazy, Ka- 
rasz i Tobias. Jako rezerwowi 
wyznaczeni zostali: Kaiser i Nya- 
kas.

Komitet Organizacyjny szykuje 
wielką atrakcję na zakończenie

Jednym z ostatnich akordów 
wyścigu Praga - Warszawa bę­
dzie masowy zjazd listonoszy wiej 
skich woj- warszawskiego. Listo 
nosze ci zebrani z całego wojewó 
dztwa będą zgrupowani iw kilku 
punktach, jednakowo odległych 
od stolicy i po otrzymaniu kart 
zawodniczych, ostemplowanych 
orzez miejscowe urzędy, wystar­
tują o oznaczonej godzinie.

Piłkarze pulssf z Francji
wystąpią w Gdcfist. u
W czwartek, dn. 28 bm„ przybę­

dzie pociągiem paryskim do Wa-rsza 
wy reprezentacja PZPN we Francji, 
która rozegra w ramach swojego po 
bytu w Polsce 7 spotkań. Pierwszy 
mecz rozegrają polscy piłkarze z 
Francji dn. 3 maja w Warszawie, a 
następnie 8 maja w Pozna1 in. 11 ma 
ja w Łodzi, 14 maja w Gdańsku. 1? 
maja w Szczecinie, 21 maja we Wroc 
ławiu i 26 maja w Sosnowcu. Przeci­

wnikami gości będą reprezentacje po 
szczególnych miast, względnie okrę­
gów piłkarskich.

Kapitan związkowy PZPN we 
Francji Kosza k wyznaczył na wyjazd 
do Polski 17 zawodników. Zespól 
składa się przeważnie z górników. 
Większość zawodników gra lub grała 
w polskich klubach piłkarskich i re­
prezentowała barwy swojego okręgu 
i PZPN-u.

Rozwiązana zagania
Marylka wróciła ze szkoły bar­

dzo punktualnie, co jei s‘ę dotąd ni­
gdy jeszcze nie zdarzyło.

— Co s-ę stale? — zdziwiłam się.
— Nie odprowadziłaś' żadnej kole­
żanki ? • *

— Nie chciałam się spóźnić na 
obiad — odpowiedziała skromnie 
Marylka i pobiegła do bzieuki umyć 
ręce.

Prawie rów ocześide z Marylka 
przyszedł Jurek. - Rzucił czapkę na 
stół, ale natychmiast porwał ią z po­
wrotem i zaniósł do przedpokoju. Po 
chwili usłyszałam szmer lejącej się 
wody. Jurek także myl ręce.

Ta nieoczekiwana punktualność i 
zamiłowanie do higieny trochę mijje 
zdziwiły. Ale zaniepokoiłam się rie 
na żarty, kiedy zaraz po ohiedzic za 
równo Marylka jak i Jurek zasiedli 
do stołu, żeby odrobić lekcje.

— Czy jesteś pewna, że ci nic nie 
iest, Marylko? — zapytałam. — 
Nic ci nie dolega?

— Nie, nwmus’i! — odpowiedzia­
ła łagodnie Marylka. — Tylko po­
móż mi rozwiązać to zadani»’: tożeli 
nasterz sprzedał 17 owiec i zosta­
ło mu dwa razy tyle, ile miał, zanim 
mu zdechły 3 owce, to ile na począf 
ku miał owiec?

— Zdaje mi się, że gaz się ulatria
— powiedziałam. — Musze iść do 
kuchni sprawdzić.

Zanim cl »szłam do kuchni, dogo­
nił mme biegiem Jurek.

— Zostaw», mamusiu — zawołał
— to ja sprawdzę. Dlaczego ty masz

I wszystko sama robić? Usiądź i odpo 
| cznij.

Spojrzałam na niego podejrzliwie,
— Czy ty coś chcesz ode mnie, Ju 

reczku? — zapytałam słodko.
— No wiesz J — powiedział obu­

rzony Jurek. — Ja zupełnie bezin­
teresownie!

Z nadmiaru wrażeń rozbolała mnie 
głowa. Poszłam się p łożyć. Kiedy 
po godzinie wstałam Marylka pisała 
wypracowanie z polskiego, a Jurek 
skończył odrabiać lekcje i czyścił so­
bie palto — po raz pierwszy od uro­
dzenia.

Na mój widok odiożył palto i za­
pytał:

— Jak się czujesz, mamusiu? 
Chciałem właśnie iść na spacer. Mo 
że ci coś załatwić ra mieście?

Miałam już dosyć tego wszystkie- 
go-

— Cłiodź tu Jurek — ppwiedzia- 
łam surowo — zmierzę ci tempera 
turę

— Kiedy jemu nic nie jest, mamo 
siu — wtrąciła się Marylka — napra 
wdę nic.

— I tobie też nic nie brakuje? —- 
zapytałam z ironią.

— Nic, zapewniam cię, mamusiu!
— Więc może mi wytłumaczycie 

z łaski swojej, co znaczy ta nagła 
zmiana? Dlaczego nagłe zaczynacie 
mieć same zalety i nawet dobrowol­
nie umyliście ręce?

— Ależ, mamusiu — powiedziała 
Marylka — że też ty nic nie rozu­
miesz. To przecież jest nasz czyn 
pierwszomajowy 1 tom.

5 rawodnikow Wvörzeza 
w kadrze reprezentacyjnej do Oslo

W związku z przygotowaniami 
bokserów do mistrzostw Europy w 
Oslo, ustalona została bokserska ka 
dra reprezentacyjna, z której wyło­
niona zastanie reprezentacyjna ó- 
semka. Na liście wybrańców kapita­
na sportowego PZB Derdv^vidnie- 
ie 5 .zawodników Wybrzeża. Sa to: 
Antkiewicz, Kudłacik, Chychła, Mu 
siał i Fbsikowski.

Pelnn lista wygląda. następująco:
MUSZA: Kasperczak (Wr), Woź 

niak (Pcz.n.), Luecbkc (Pezn.>, Gu­
mowski ĆŚ1X KOGUCIA: GrzvwPcz 
(Śi), Ktfiowski (Wr). Cza'kowsH 
GVr), Tyczyński (W-Wa), PIÓRKO 
WA: Antwewicz (Gd), Matloch
(Ś!), Kruża (Hgpi), Bazarnik (Ś!) 
LEKKA: Czortek (Sadom), KuJla- 
cik (Gd), Waluga (Wr), Pcnanto 
(Śi), PÓŁŚREDNIA: Chycbla (Gd),

Boks w G łyni
W sali Urzędu Zatrudnienia na 

Grabówka rozegrany zosta-niŁ w so­
botę 23 bm. o godz. 17 towarzyski 
mecz bokserski no-między tczewską 
„Spójnią" (dawniej Wisla i Obu- 
wiairka) a gdyńskim „Morak!m'‘.

Przedsprzedaż biletów w !ckah\ 
klubu w Gdyni, Plac Kaszubski 11 
w piątek od godz. 17.

Kaźmiercza-k (Pozn), Sznajder (ŚI), 
Musiał (Gd), ŚREDNIA: Nawara
(Śl), Kolczyński GOC'-wal Cebirlrk 
(Pcm), Paliński (P'm), PÓŁCIĘŻ­
KA: Szymura (W-wa), Koleczko
(Pozn), Flisikowski (Gd), Gnat 
(Poro), CIĘŻKA: Jaskóh (łj, Kh-
mecki (Wr), Rutkowski (Szcz), Stec 
(W-wa).

Węcsrzy 
stastu-ą w wyścigu

o puchar qen. Xonarzewsxego
Węgierski Zwiąże« Kolarski nade 

dal zgłoszenie 4 zaw-Gnłków do wy­
ścigu o puchar gpn. Konarzewskiego, 
który odbędzie s’ę w Parku Padercw 
ylciego w niedziele 24 bm.

Lista zawodników węgierskich 
ktörzv wezmą udział w zawodach 
przedstawia się ^następująco: Tobias, 
Kovacs, Papp. Irhazh Po wyścgu 
Wegrzi wyjadą bczp średnio do Pra 
gi skąd wystartują do P—W.

CzCsi nie wezmą udziału w wyści­
gu z powodu nieporozumienia, pow­
stałego na tjf»nazwy miesięcy w ięzy 
ku polskim i czeskim (CzesKj Zw&ą- 
a»lf Kolarski zrozumiał, że wyśog od 
będzie się 24 maja).

Spodziewane iest również udział 
zai odnikriw fińskich.

Czy już czytałeś zeszyt marcowy (111) miesięcznika
„TWÓRCZOŚĆ“

poświęcony współpracy kulturalnej polsko-czechosłowackiej? 
OBFITY DZIAŁ PROZY BELETRYSTYCZNEJ — 
ARKUSZ POEZJI CZESKIEJ i SŁOWACKIEJ — 
ESSAYE LITERACKA I KRYTYCZNE — 
REPRODUKCJE MALARSTWA I RZEŹBY 

Wszędzie do nabycia. 110-B Cena zeszytu 120 zl.

1

Borys Raitonow 5g

O pMiiiwiß.
W kwa’prze partyzantów których dowórtc* 

przebrany za Nieme? — mafera Lsunitza był ko­
mendantem miasta Naftogradu znajduje ssę w nie­
woli gen Srfcwerit* szef sztabu tedne} z niemieckich 
armii

Major Jakowlew — przebrany w mundur Niem­
ca — Launitza wyłudzę od generała list t rozkazem 
rozpoczęcif' kontrr 'ensywy i przekrada się do sztsbu 
niemieckiej armii.

Szef gestapo naftogradzklego — Heintz, ktAry 
był razem z Scbweritzem wzięty przez partyzantów 
da niewoli — obezwładnia strażnika I ucieka.

W godzinach między 5 a 9 miałeś zmobi­
lizować wszystkie siły partyzanckie i ude­
rzyć na tyły niemieckie. Tak zostało to omó­
wione z dowództwem sztabu naszego odcin­
ka. Mogło to uratować tysiące naszych żoł­
nierzy, mogło nam dać znakomitą przewagę 
nad nacierającymi Niemcami. Tymczasem 
występując do walki już o godz. 5, przekreśli 
łeś plan naszego dowództwa i nrzyczynileś 
się do podważenia szans naszego zwycięst-», 
wa. Chciałeś ratować mnie i przegapiłeś cel 
naszej roboty...

Odwróciwszy się od Andrzeja Jakowlew 
wydał rozkaz stojącym obok partyzantom:

— Aresztuję towarzysza Andrzeja. Mete- 
lica, będziesz za niego osobiście odpowiadał 
Należy niezwłocznie zebrać sąd. Poza tym 
czy komendant warty został rozstrzelany?

— Jaki komendant warty? — zapytał Me- 
telica otwierając szeroko oczy.

— Co z was za partyzanci, jeżeli w biafV 
dzień z obozu partyzanckiego ucieka szef 
gestapo naftogradzkiego, jeżeli udaje mu się 
przejść przez linie naszego ubeznieczenia i 
dotrzeć spokojnie do Naftogradu. O mało nie 
zepsuliście mi najbardziej delikatnej roboty, 
jaką prowadziłem w swym życiu.

— Dwóch wartowników i samego komen­
danta warty zabił wredny Niemiec, oni już 
odpokutowali za to,1 towarzyszu majorze!

— Ale pozwólcie jednak, że wytłumaczę 
maleńkie nieporozumienie, towarzyszu ma­
jorze — odezwał się nagle najspokojniej na 
świecie Andrzej, jakby' nie słyszał rozkazu 
Jakowlewa. I nie czekając na pozwolenie 
majora zaczął opowiadać swoim spokojnym 
głosem, po jarosławsku lekko przeciągając 
sylaby.

— Zaraz po waszym wyjściu z obozu 
otrzymałem drogą radiową nowy rozkaz, w 
związku z większym desantem radzieckim 
który się przedostał na nasze tyły i niby 
został otoczony i odcięty przez Niemców. 
Chodziło dowództwu naszemu o uzyskanie 
swobody ruchów dla tego oddziału. Zdecy­
dowano zawładnięcie ważnymi punkta­
mi niemieckiej linii obronnej, a przecie wszy 
stkim Naftogradem i obronę terenów nafto­
wych przed zniszczeniem przez, cofających 
się Niemców. Poza tym sztab odcinka otrzy 
mał wiadomość, że okręgowy komitet w Naf 
togradzie postawił sobie jako punkt honoru 
.urządzić powstanie w Naftogrądzig prze­

ciwko Niemcom. Otrzymałem polecenie ude­
rzyć na te punkty o godz. 4,45. Rozporządza­
łem stosunkowo licznymi siłami, około jedne 
go pułku. Spełniłem bardzo dokładnie rozkaz 
dowództwa. Przede wszystkim zaskoczyliś­
my Niemców w Naftogradzie. Przy pomocy 
miejscowego społeczeństwa, które natych­
miast przyszło nam z pomocą wszystkie pla­
cówki niemieckie przeszły w nasze ręce w 
stosunkowo szybkim czasie.

— To ciekawe. I co dalej, Andrzeju?
— Między innymi w ręce naszych chło­

pców wpadło auto jakiegoś, generała Waffe- 
na, którego miejscowa organizacja sprzątnęła, 

gdy oglądał tereny naftowe. Z papierów, któ 
re znaleziono przy zabitym generale wyni­
kało, że niejaka Luiza Mueller, starszy sę­
dzia śledczy tutejszego gestapo zdołała ’was 
zdemaskować, znajdując fotografię kontrolną 
autentycznego Launitza. Obawiałt-m się, że 
tej wydrze uda się przeskoczyć przez nasze 
linie i zameldować się u Rommla o wiele 
wcześniej niż nam. Wiedziałem, że wtedy zgi­
niecie. Nie namyślając się długo, jako pierw­
szy punkt linii obronnej Niemców wybrałem 
siedzibę sztabu i Obersturmbanfuerera Rom­
mla. Udało się, bo zdążyłem w samą porę. 
Gdybym się spóźnił choćby o sekundę — 
byłoby już po was. Jak widzicie, towarzyszu 
majorze rozkazu nie złamałem, tylko pozwo- 

g> liłem sobie zmienić kolejność punktów ude- 
S rżeń. W tej chwili otrzymałem wiadomość, 
jjżę desant czołgowy, zostający pod dowódz­

twem majora Pimonowa zdążył się już po 
zniszczeniu bazy lotniczej niemieckiej połą­
czyć z dywizją pancerną generała majora Bo- 
i-ysowa i stanowi jego przednią straż. Zada­
niem ich jest uderzyć na Niemców bezpośred 
nio po rozpoczęciu niemieckieg® ataku ognio­
wego. A wtedy...

— Niemcom będzie kaput! — dokończył 
Jakowlew i otworzył ramiona na całą sze­
rokość. Podszedł do Andrzeja, uścisnął go 
mocno, tak, że jakkolwiek Andrzej nie był 
ułomkiem, jednak kości zatrzeszczały od te­
go uścisku.

— Dziękuję ci Andrzeju i przepraszam za 
krzywdę, którą ci wyrządziłem, ale mam wra 
żenie, że i ty sam postąpiłbyś tak samo, mój 
kochany przyjacielu, w podobnym wypadku. 
Dziękuję ci jeszcze raz, kochany. Gdybyś 
nie zdążył na czas, armia radziecka miała­
by o jednego mniej majora...

— Przepraszam nie majora, ale podpuł­
kownika, towarzyszu Jakowlew — podchwy­
cił z uśmiechem Andrzej. Mam wiadomość, 
że w najbliższym czasie dowiesz się o tym 
ważnym wydarzeniu. Rozkaz nominacji wie­
zie z sobą podobno generał Borysow. Tym­
czasem pozwól sobie mój drogi przedstawić 
rozkaz, otrzymany z Moskwy drogą radio­
wą.

Andrzej wyjął z kieszeni bluzy kartelu- 
szek papieru i podał zdziwionemu Jakow- 
lewowi, który odczytał z zadowoleniem:

(Dalszy ciąg jutro)


